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WIELKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ 
REWOLUCJI
PAŹDZIERNIKOWEJ

listopada, a więo za kilka dni, Kraj Rad obchodzić 
będzie 55 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, a 30 grudnia 50-lecie 
ukształtowania socjalistycznej państwowości, utwo­
rzenie Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich.

Powiedziałem: Kraj Rad. Nie jest to ścisłe. Rocznicę 
Rewolucji Październikowej obchodzić będzie nie tylko 
Kraj Rad. Związek Radziecki był pierwszym państwem, 
które wyłamało się z łańcucha systemu kapitalistycznego. 
Dzisiaj jest już inaczej, istnieje w świecie system państw 
socjalistycznych, system, który odgrywa Istotną rolę po­
lityczną i stanowi potężne ogniwo gospodarki światowej.

Nie do pomyślenia są obecnie żadne zmiany układu po­
litycznego, żadne posunięcia decydujące o losach ludzko­
ści, bez udziału systemu socjalistycznego. Nie licząc się 
ze zdaniem, opinią i pozycją — Związku Radzieckie­
go. najpotężniejszego mocarstwa socjalistycznego i dru­
giego w świecie państwa w sensie reprezentowanej po­
tęgi gospodarczej.

Z 55 lat swego Istnienia, realnie, tylko 35 do 40 lat, po 
odliczeniu okresu wojen i odbudowy, miał Związek 
Radziecki na pokojowe budownictwo. W tym czasie, 

osiągnął niebywale tempo rozwoju.
W 1913 r. udział carskiej Rosji w przemysłowej pro­

dukcji światowej wynosił tylko 4 proc. Dzisiaj, na Kraj 
Rad przrpada 20 proc, całej światowej produkcji przemy­
słowej. W 1913 r. carska Rosja ustępowała pod względem 
rozmiarów produkcji przemysłowej Anglii, Francji oraz 
Niemcom. Obecnie potencjał przemysłowy tych trzech 
krajów łącznie jest mniejszy, niż potencjał przemysłowy 
Związku Radzieckiego.

Z y je my w epoce, w której miarą pozycji i siły pań­
stwa są konkrety, realny potencjał, ścisłe i „nama­
calnie" przeliczane dane. Bez statystyki, wszelkie ogól­

ne dowodzenie staje się bezprzedmiotowe.
A dane statystyczne wskazują, że Związek Radziecki 

znajduje się obecnie na pierwszym miejscu w świecie 
w rocznym wydobyciu węgla, wydobyciu rud żelaza, 
w produkcji surówki, w produkcji stali, koksu, lokomo­
tyw elektrycznych i spalinowych, traktorów, cementu, 
konstrukcji stalowych, urządzeń energetycznych i turbo­
generatorów wielkiej mocy. Już w 1971 r. Związek Ra­
dziecki wyprzedzi! USA w produkcji stali, wytwarzając 
jej w ciągu roku 120 min ton.

W okresie szesnastu lat (1956—1971) zbudowano w Kra­
ju Rad 36.5 min mieszkań, co oznacza, że ok. 135 min osób 
wprowadziło się do nowych mieszkań, a ok. 40 min po­
prawiło swoją sytuację mieszkaniową.

Tempo rozwoju gospodarczego Kraju Rad jest dopraw­
dy oszałamiające. Jeszcze obecnie, Stany Zjednoczone po­
siadają o 33 proc, większe rozmiary produkcji. Przewaga 
ta jednak szybko maleje. W 1975 r. wartość produkcji glo­
balnej przemysłu i rolnictwa radzieckiego, przy utrzy­
maniu obecnego tempa, przewyższy już wartość produkcji 
globalnej Stanów Zjednoczonych.

rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej sta­
nie się Świętem wszystkich radzieckich republik, 
a wśród nich Kirgizji, Kazachstanu. Armenii. 

Tadżykistanu i innych, w których pod rządami carskimi 
przemysł był całkowicie nieznany, dziś zaś. w każdej re­
publice istnieją potężne ośrodki przemysłowe.

Razem z narodami radzieckimi i my. socjalistyczna
Polska, obchodzić będziemy rocznicę Wielkiego Paź- 
dzlernilza pomni, że Kraj Rad ocalił nasz naród od 

biologicznej zagłady, pomni, że w naszej ziemi spoczy­
wają zwłoki setek tysięcy żołnierzy radzieckich poległych 
w walce o jej wyzwolenie, pamiętając, że uprzemysłowie­
nie i powojenny rozwój krąju nie byłby możliwy bez 
ścisłej współpracy i pomocy radzieckich narodów.

R. WOLSKI

*>
Rozmowa telefonicina z dyrektorem naczelnym HiL

Premier Piotr Jaroszewicz:
tiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

Dziękuję za dobrą pracę 1 życzę załodze huty, 
żeby bilansując zadania roczne — znalazła się 
na czołowym miejscu w kraju

2 bm. Prezes Rady Ministrów PIOTR JAROSZE­
WICZ rozmawiał telefonicznie z dyrektorem naczel­
nym naszej huty mgr ini. JÓZEFEM BŁASZCZAKIEM.

W czasie rozmowy premier żywo Interesował się pracą 
załogi i uzyskanymi przez nią w miesiącu październiku 
wynikami.

Premier pytał również o realizację planu inwestycyjnego 
na rok 1972, o stan przygotowań huty do zimy, o gospodar­
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• Ponad 105 proc, planu
• W listopadzie wykonamy zobowiązanie w akcji 20 mld

W październiku - dobra praca hutników
jak zawsze ntf początku mie­

siąca przedstawiamy czytel­
nikom GNH, w większości 

pracownikom Huty im. Lenina 
wyniki ich pracy w miesiącu 
poprzednim. Jak nas poinfor­
mował dyrektor produkcji mgr 
inż. JERZY FOLFASlNSKI, 
wyniki miesiąca października 
są doskonałe.

Mimo, że był to miesiąc, w 
którym rozpoczęły się jesien­
ne słoty, a pogoda często pła­
tała nam „psikusa", hutnicy 
jeszcze raz dowiedli, że można 
na nich polegać. Wyniki mie­
siąca są tego najlepszym do­
wodem.

Plan produkcji towarowej 
został wykonany w wysokości 
powyżej 105 procent. Dodatko­
wa wartość sprzedanych wy­
robów w październiku wynio­
sła ok. 120 milionów złotych 
Od początku roku, wartość 
produkcji dodatkowej sięga 
sumy ok. 700 milionów zło­
tych. Oznacza to, że już w tym 
miesiącu załoga Huty im. Le­
nina w pełni zrealizuje swe 
zobowiązania, podjęte w ra­

mach akcji „20 miliardów zło«‘ 
tych".

Jak wspomniałem, załogi 
wszystkich wydziałów praco­
wały doskonale. Dlatego tru­
dno kogoś specjalnie wymie­
nić. W gronie najlepszych, b. 
dobre rezultaty w minionym 
miesiącu osiągnęła załoga Wal­
cowni Slabing i to zarówno w 
produkcji całkowitej jak i glo­
balnej. Mało tego, podjęła je­
szcze dodatkowe zobowiązania 
(piszemy o tym w innym miej­
scu). Za tak świetną prace 
załodze P-65 należą się słowa 
uznania.

Dobre wyniki produkcyjne 
uzyskała również załoga Wy­
działu Przerobu Żużla, mimo 
trudnych warunków pracy.

Co należy jeszcze podkreślić, 
mówiąc o dobrej robocie zało­
gi naszego kombinatu? Chy­
ba to, że nastąpiła poprawa ja­
kości blachy białej. Jak sobie 
przypominamy, w ubiegłym 
miesiącu pisaliśmy o pogorsze­
niu się jakości tej blachy. Dziś 
możemy napisać o znacznej 
poprawie! 

aiiiniuuuHiiuiimiinuimnuiiimuiinniiimiiiiiuuiEnuuiiiiuiuiuiiniiimimuiiuiHiuiif!

kę materiałową, zaopatrzenie, uzyskiwane relacje ekono­
miczne w zakresie wzrostu płac i wzrostu wydajności pra­
cy oraz o stopień przygotowania huty do podjęcia plano­
wych zadań w roku 1973.

W rezultacie uzyskanych informacji i zapoznania się i 
naszą sytuacją, Piotr Jaroszewicz prosił dyrektora naczel­
nego HiL o przekazanie całej załodze 1 wszystkim kolekty­
wom najserdeczniejszych podziękowań za dobrą pracę. Ży­
czył on również załodze, żeby bilansując pracę całego roku 
znalazła się ona — dzięki uzyskanym wynikom — na czo­
łowym miejscu w kraju. (rw)

Koncert przyjaźni, 
składanie wieńców

Nasza dzielnica uroczyście 
święci 50 rocznicę powstania 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i 55 rocz­
nicę wybuchu Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W poniedziałek (6 listopada) 
odbędzie się składanie wień­
ców przy pomnikach i na gro­
bach poległych żołnierzy ra­
dzieckich i polskich, w czwar­
tek (9 listopada) o godzinie 
15.15 w Teatrze Ludowym, 
weźmiemy udział w uroczy­
stym koncercie poświęconym 
55 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. W czasie kon­
certu wystąpi zespól artysty­
czny z Kijowa. Ponadto w ki­
nie „Świt“ hedą wyświetla­
ne okolicznościowe filmy.

Miesiące jesienne i zimo­
we, to trudny okres pracy dla 
Transportu Kolejowego. Mimo 
to załoga PT swą pracą za­
sługuje na słowa uznania. I to 
nie tylko z racji wywiezienia 
tak dużej ilości produkcji. Pra­
cownicy Transportu Kolejowe­
go rozpoczęli w tym okresie 
poważną akcję przygotowania 
do zimy. W ramach swych 
własnych możliwości i warun­
ków, sami przygotowują o- 
grzewanie taboru kolejowego 
Dzięki temu w okresie mro­
zów będzie szybszy rozładu­
nek wagonów, będzie krótszy 
postój wagonów .

Kilka słów o rytmiczności 
produkcji. Jak wiemy, nie 
zawsze stanowiła ona mocną 
stronę w naszej pracy. Od 
kilku miesięcy poszczególne 
wydziały pracują jednak bar­
dzo rytmicznie. Tak samo było 
i w październiku. Wszystkie 
wydziały zachowały równo­
mierne tempo pracy, od pierw­
szego do ostatniego dnia mie­
siąca. Nie było żadnych „sko­
ków” w produkcji, które tak 
utrudniają normalną pracę.

Również zadania eksportowe 
naszej huty zostały w paź­
dzierniku pomyślnie wykona­
ne.

W. KACZMARSKI

Ludzie dobrej roboty
Tym razem przedstawiamy 

przodujących pracowników z 
Bochni, dzięki którym Wydział 
Profili Giętych osiąga wiele 
sukcesów, o czym na bieżąco 
informujemy pozostałą załogę 
naszej huty.

Na zdjęciach: Władysław 
Nowak — st. rozdzielczy, Ed­
ward Kotelon — ślusarz bry­
gadzista, Władysław Wilk — 
elektryk brygadzista. Franci­
szek Panna — operator hako­
wy. Jacek Pacuła — I opera­
tor, Albin Gicala — st. wal- 
cownik, Jan Kowalski i Jan 
Mazur — I walcownicy. Sta­
nisław Rydz — brygadzista 
u.r., Eugeniusz Moneta i Zyg­
munt Łakomy — st. walcow­
nicy oraz Józef Leśniak — bry­
gadzista suwnic.

Fot. M. GŁADYSEK
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Przed VII Kongresem Zw, Zawodowych

Kilka słów o dorobku
organizacji związkowej HiL
Cokolwiek nie mówilibyś­

my o pracy związkowej 
organizacji w Hucie im. 

Lenina, jakiekolwiek mieliby­
śmy jeszcze do niej pretensje 
i życzenia, jednego zaprzeczyć 
się nie da: w ciągu ostatnich 
dwóch lat zrobiono naprawdę 
dużo. Oczywiście w miarę po­
siadanych możliwości, choć na 
pewno jeszcze nie na miarę 
naszych, rosnących ciągle, po­
trzeb.

Do Kongresu pozostało już 
niewiele czasu. O tym więc, 
czego dokonaliśmy w ostatnim 
okresie, czym żyła i jak wy­
chodziła do załogi organizacja 
związkowa HiL, rozmawiam 

dziś z przewodniczącym RZK 
— tow. Antonim Dałkowskim.

— Może zaczniemy od obie­
któw socjalno-bytowych dla 
załogi, bo to chyba jedna z 
kluczowych spraw w Waszej 
działalności...

— Wiadomo, że te problemy 
były poważnie zaniedbane, nie 
tylko zresztą w naszej hucie. 
Dopomogła nam sama załoga, 
której liczne i konstruktywne 
wnioski pozwoliły na opraco­
wanie kompleksowego planu 
działania, tak Rady Zakłado­
wej, jak i dyrekcji huty. Wy­
niki nie dały długo na siebie 
czekać i tu — znów z pomocą 
przyszła załoga, urządzając w 
czynie społecznym wiele po­
kojów do śniadań, modernizu­
jąc szatnie, łaźnie, dbając o 
estetykę barów i stołówek. W 
sumie przekazano naszej zało­
dze 3 budynki socjalne, a 8 
jest w trakcie realizacji.

— A tak dokuczliwa bo­
lączka, jak ośrodki wczasowe? 
Wprawdzie informowaliśmy o 
tym na bieżąco, ale nie zaszko­
dzi podsumować..

— Przypominam więc, że w 
Krynicy budujemy Dom Zdro­
wia na 150 miejsc wczasowych, 
w Rabie Niżnej adaptujemy i 
rozbudowujemy ośrodek -wy­
poczynkowy, organizujemy (łą­
cznie z adaptacją) ośrodek ku­
racyjny w Swoszowicach. Po­
nadto trwają prace nad przy­
gotowaniem dokumentacji na 
budowę domu wypoczynkowe­
go w Zakopanem-Bystrem, 
która rozpocznie się w przy­
szłym roku. Mamy jeszcze dal­
sze plany odnośnie nowych 
miejsc wypoczynkowych dla 
załogi naszej huty, ale kon­
kretnie podam szczegóły w ter­
minie nieco późniejszym, jak 
ostatecznie załatwimy formal-

Sekretarz 
propagandy

Huta w Trzyńcu zatrud­
nia — o czym miałem już 
możność pisać — 21 tys. 
pracowników. Zakład stary 
posiadający długoletnią tra­
dycję (choć rozbudowywa­
ny i modernizowany) wy­
różnia się kwalifikowaną, 
przywiązaną doń załogą. Po­
jęcie „fluktuacji" kadr jest 
tam nieznane. Co czwarty 
pracownik ma własny sa­
mochód.

Organizacja partyjna hu­
ty liczy 2300 członków i 
kandydatów partii. Zastęp­
cą pierwszego sekretarza 
do spraw ideologii i propa­
gandy, jest Edward Sikora. 
W jego „resorcie” znajduje 
się też gazeta zakładowa 
„Trzyniecki Hutnik".

W ciągu krótkiego sto­
sunkowo pobytu spotykali­
śmy się nie raz, z towarzy­
szem Sikorą. Towarzyszył 
nam w wyjeździe do schro­
niska Velky Polom, poło­
żonego na wysokości 1100 
m n.p.m. Rozmawialiśmy z 
nim niejednokrotnie. Wie­
le nam opowiedział o hut­
niczej organizacji i życiu 
partii w zakładzie.

Nim rozpoczął pracę to 
hutnictwie (pochodzi ze 
wsi), był działaczem partyj­
nym, wiele lat pracował na 
odcinku rolnym. Przez pięt 
lat pełnił funkcję przewod­
niczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Powiedział on nam m. in„ 
że huta w Trzyńcu jest je­
dynym zakładem w bran- 

ności. Dodam jeszcze, że liczba 
miejsc kolonijnych wzrosła w 
ostatnich dwóch latach o 25 
proc. — do 7 tysięcy. A to już 
jest coś—

— Niewątpliwie. Załoga z 
pewnością docenia te wysiłki 
i z ciekawością oczekuje dal­
szych propozycji, odnośnie 
zwiększenia ilości miejsc wcza­
sowych. A co jeszcze — z no­
wości — w samej hucie?

— Warto chyba wspomnieć 
o tym, iż na koniec bież, ro­
ku zostanie zakończona rozbu­
dowa centralnej przychodni 
specjalistycznej z nowym pa­
wilonem łóżkowym na 50 
miejsc. Równa się to uspraw­
nieniu i rozszerzeniu opieki 
zdrowotnej nad załogą. Przy­
pomnę także o pomyślnie sfi­
nalizowanej sprawie budowy 
domków jednorodzinnych dla 
pracowników naszej huty. W 
tym celu powołano do życia 
Spółdzielnię Budowy Domków 
Jednorodzinnych, której Rada 
Zakładowa Kombinatu przy­
znała dotację w wysokości pół 
miliona zł — na rozpoczęcie 
działalności W tej chwili 40 
domków znajduje się już w 
budowie.

— A dalsze plany, wynika­
jące z wniosków 
hutników?

— Potrzeb jest 
le. Dotyczą one 
budowy domu wypoczynkowe­
go nad morzem, dalszych o- 
biektów sportowych na stadio­
nie KS Hutnik, jak kryte pły­
walnie, sztuczne lodowisko, 

Cała postępowa ludzkość z 
ulgą przyjęła wiadomość o 
możliwości zakończenia dzia­
łań wojennych 31 października 
br. Z winy administracji ame­
rykańskiej porozumienie nie 
zostało dotąd podpisane. Na 
bezbronną ludność Wietnamu 
padają bomby. Są zabici 1 
ranni.

Przeciw dalszemu przedłuża­
niu działań wojennych prote­
stują pracownicy Huty im. Le­
nina. W czwartek odbyło się 
zgromadzenie pracowników 
Pionu Dyrekcji Technicznej, 
podczas którego odczytano 
„Apel przewodniczących Ko­
mitetów Administracyjnych 37 
miast DRW” oraz przyjęto re­
zolucję, w której czytamy m. 
in. „domagamy się jak naj­
szybszego zakończenia działań 
wojennych w oparciu o propo­
zycje przedłożone przez przed- 

boiska do gier ruchowych, roz- , stawicieli DRW i Tymczaso- 
budowa stadionu piłkarskiego. | wy Rząd Rewolucyjny Wiet-

Nowe zobowiązania załóg 
wydziałów HiL

50 rocznica powstania pań­
stwa radzieckiego obchodzona 
jest w naszym kraju bardzo 
uroczyście. Dla zaakcentowa­
nia obchodów tego święta, za­
łoga Wydziału Walcowni Sla­
bing zobowiązała się wykonać 

ton produ- 
czwartym

I
łącznie zo- 

Walcowni

i postulatów

bardzo wie- 
na przykład

dodatkowo 50 tys. 
kcji gotowej w 
kwartale br.

Warto dodać, że 
bowiązanie załogi
Slabing w br. zamkną się su­
mą 160 tys. ton ponadplano­
wej produkcji.

*
W związku z wykonaniem 

podjętych zobowiązań na rok

Notatki z Trzyńca (II)
ży hutniczej, który obec­
nie wprowadza ekspery­
mentalnie nowy system 
płac. Stąd aktyw społecz­
ny i gospodarczy ma pełne 
ręce roboty. Jak pracowity 
jest dzień towarzysza Siko­
ry, wynikało choćby z re­
lacji kierowcy, który od­
wozi go do domu. W staje 
on mianowicie o 4 rano, 
żeby dojechać pociągiem do 
zakładu na 6-tą. Kierowca 
zaś, odwozi go do domu o 8 
wieczorem, a nawet i póź­
niej. I tak ■ j es t co­
dziennie — powiada.

To od towarzysza Siko­
ry pochodzi zdanie, które 
ukradkiem, po jednej z roz­
mów zapisałem w dzienni­
karskim notesie:

— My musimy się palić, 
płonąć, żeby innych za­
palać... R. WOLSKI 

Myślę, że i te sprawy zdoła­
my doprowadzić do szczęśliwe­
go końca, licząc w dalszym 
ciągu na pomoc naszej załogi. 
Wszyscy zdołamy zdziałać o 
wiele więcej. Wierzę w to, że 
załoga nie ograniczy się do 
wysuwania wniosków, ale sa­
ma włączy się w ich realiza­
cję — w odpowiednim czasie.

— Na pewno tak będzie 
Zresztą hutnicy już nie raz do­
wiedli, że można na tiich li­
czyć. A więc kończymy roz­
mowę akcentem optymistycz­
nym, do czego upoważniają nas 
dotychczasowe doświadczenia. 
Dziękuję za rozmowę!

DANUTA RYBARCZYK

w Wietnamie

1972, załoga walcowni P-65 
zobowiązała się dodatkowo wy­
konać do końc3 br. 22 tys. ton 
produkcji.

Udany występ 
ping-pongistów Hutnika 

w NRD
Tenisiści stołowi gościli w ub. 

miesiącu w Jenie, gdzie wzięli 
udział w turnieju z udziałem 
drużyn z NRD, Wągier i Rumu­
nii. Bardzo dobrze spisał Się 
zwłaszcza Petek. który przegrał 
tylko 2 pojedynki na 9 rozegra­
nych, co przyczyniło się w zna­
cznym stopniu do zajęcia II lo­
katy przez cały zespół. Hutnicy 
wyprzedzili zespół gospodarzy i 
Węgrów.

Polski chór „Hutnik"

Podczas spotkania z ze­
społem redakcyjnym i 
kolektywem trzyniec- 

kiej huty w pięknym domu 
kultury, spotkała nas miła 
niespodzianka. Piętro wy­
żej odbywał właśnie próbę 
polski zespół śpiewaczy 
„Hutnik”, którego człon­
kiem i wielką entuzjastką 
polskich (nie tylko) pieśni 
jest red. Zofia Wanokowa. 
Zaproszono nas, abyśmy 
zapoznali się z małą prób­
ką efektów pracy chóru.

Śpiewają rzeczywiście 
pięknie. Wkładają w tę, 
społeczną przecież, działal­
ność, wiele serca. Nie szczę­
dzą czasu. Regularnie przy­
chodzą na próby.

Zespół prowadzi z zapa­
łem i wielką znajomością 
rzeczy Karol Wronka. Gro­

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w hutniczej or­
ganizacji partyjnej jest już 

daleko zaawansowana. Po za­
kończeniu zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych w grupach 
partyjnych odbywają się obec­
nie zebrania sprawozdawcze i 
wybory władz OOP, a nieba­
wem rozpoczną się wybory w 
POP i konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze poszczegól­
nych KZ, które zakończą się w 
II połowie grudnia.

Na swym posiedzeniu w 
dniu 2 listopada br. egzekuty­
wa — której przewodniczył 

. sekretarz organizacyjny KF 
| tow. E. Cisowski — rozpoczęła 

namu Południowego zakcepto- 
wane zresztą przez USA — 
jako jedną możliwą do przy­
jęcia podstawę zakończenia 
„krwawej wojny".

n
Załoga Wydziału Transportu 

Samochodowego zebrana na 
masówce w dniu 31. X 1972 r., 
domaga się natychmiastowego 
przerwania działań wojennych 
w Wietnamie, zaprzestania 
bombardowania miast i osiedli 
wietnamskich, oraz zawarcia 
pokoju na podstawie porozu­
mienia uzgodnionego między 
DRW i USA...

Masówki odbyły się również 
w PT, P-66 i Gł. Mechanik .

Plenum KD PZPR

przewodnictwem I 
_KD — Antoniego

dzienny objemował: 
realizacji zakłado-

Dnia 3-go listopada br, w 
sali konferencyjnej Komitetu 
Dzielnicowego Partii, odbyło 
się plenarne posiedzenie KD 
PZPR, pod 
sekretarza 
Mroczki.

Porządek
— ocenę 

wych programów poprawy wa­
runków socjalno-bytowych w 
Dzielnicy Nowa Huta w świetle 
uchwały NI Zjazdu PZPR;

— przyjęcie programu dzia­
łania na rzecz podniesienia dy­
scypliny pracy, bezpieczeństwa i 
porządku publicznego w dzielni­
cy;

— sprawozdanie z działalności 
egzekutywy KD za HI kwartał 
br.

Zebrani wysłuchali Informacji 
przew. Prez. DRN E. Strzeboń- 
skiego dotyczącej projektu zmian 
granic miasta 1 reorganizacji 
dzielnic.

Do spraw plenum powróci­
my.

(OKT)

mada uzdolnionych chó­
rzystów jest pokaźna — 50 
kobiet i. 60 mężczyzn, w 
różnym 'wieku. Wszyscy są 
Polakami, kultywującymi 
starannie ojczysty język na 
gościnnej ziemi czeskiej, 
gdzie źyją od lat.

Repertuar mają bardzo 
bogaty, nie tylko polski. 
Pieśni Moniuszki, arie i 
partie chóralne ze „Strasz­
nego Dworu", piosenki lu­
dowe, pieśni patriotyczne i 
współczesnych kompozyto­
rów polskich. Ale również 
utwory Czajkowskiego, Mo­
zarta, Bacha, Smetany, 
Straussa.

Koncertowali w Warsza­
wskiej Filharmonii, w Ko­
szalinie, Rzeszowie. Słu­
chano ich w NRD, Rumu­
nii i Jugosławii.

Chór polski „Hutnik" 
naprawdę warto usłyszeć. 
Bardzo chciałby przyjechać 
do Nowej Huty, co poddaję 
pod rozwaae kierownictwu 
naszego ZDK. Można by 
zaproś* 1* część zespołu, a 
potem odwiedzić Trzyniec. 
Mamy przecież czym się 
pochwalić, a wymiana ar­
tystów-amatorów z brat­
nich hut bedzie z pewno­
ścią nie tylko miła, ale i 
pożyteczna.

Zakończyły się zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze 
w grupach partyjnych. 

Podsumowano działalność w
okresie ostatnich dwóch lat, 
w najmniejszych komórkach, 
odznaczających się najsilniej­
szymi więzami. Tutaj bowiem 
wszyscy dobrze się znają, na 
co dzień konfrontują swoje o- 
pinie i stanowiska. Sprawdza­
ją się „na oczach" kolegów w 
pracy produkcyjnej i w róż­
nych sytuacjach życiowych.

Aktualnie kampania objęła 
oddziałowe i podstawowe or­
ganizacje partyjne. W niektó­
rych wydziałach dopiero się o- 
na zaczyna, jak na przykład w 
Stalowni Martenowskiej, to­
warzysze odbyli pierwsze ze­
branie sprawozdawczo-wybor­
cze. W innych zebrania są w 
toku...

W Pionie Transportu Kole­
jowego już wszystkie OOP 
dokonały rozliczenia i wyboru 
nowych władz. W 60 proc, 
przypadków, sekretarze i 
członkowie egzekutyw, funkcje 
dotychczasowe będą pełnić po­
nownie .Zaś część składu eg­
zekutyw stanowią członkowie 
nowo wybrani.

Interesuje nas treść dysku­
sji zebraniowej. Z uzyskanych 
informacji w Aglomerow­
niach, Transporcie Kolejowym, 
Stalowni Martenowskiej, wy­
nika, że najistotniejszymi spra­
wami, wokół których toczyła 
się dyskusja, były zagadnie­
nia wynikające z troski o pra­
widłowy rozwój organizacji 
partyjnych, zabezpieczenie wy­
konania zadań gospodarczych 
na r. 1973 oraz realizacji wnio­
sków skierowanych do jedno­
stek nadrzędnych.

Niezwykle dużo uwagi w te­
gorocznej kampanii poświęca 
się właściwemu doborowi no­
wych władz. Towarzysze w n- 
cenie kandydatów do władz 
nie kierują się koleżeńskością, 
czy też sympatiami, lecz sta­
rają się wybrać ludzi ze 
wszech miar wartościowych 
pod względem ideowym, ety­
cznym; ludzi jak to się zwy- 
kło mówić „z otwartą głową”. 
Przy tym rozważa się rolę or­
ganizacji partyjnej w życiu 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym wydziału, rolę

D. RYBARCZYK

Osiedle hutnicze w Trzyń- 
cu.

Z egzekutywy KF

Ocena kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 

oraz rozmów partyjnych
cykl ocen dotychczasowego 
przebiegu kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w poszcze­
gólnych KZ i POP oraz stanu 
przygotowań do końcowych 
zebrań względnie konferencji, 
zamykających w tych organi­
zacjach tę ważną kampanię. 
Dokonano oceny przebiegu tej 
akcji, przy udziale członków 
egzekutyw odnośnych KZ i 
POP, w organizacjach partyj­
nych: W-41, DKJ, P-67 oraz 
rencistów i emerytów. Podsta­
wę dla oceny stanowiły infor­
macje złożone przez przewod­
niczących zespołów, współ­
działających z ramienia KF 
przy przeprowadzaniu całości 
kampanii w tych organiza­
cjach.

Egzekutywa pozytywnie o- 
ceniła poziom pracy politycz­
nej realizowanej przez ustępu­
jące władze, znajdujący m. in. 
swe odbicie w przebiegu do­
tychczasowych zebrań oraz za­
poznała się z najważniejszymi 
wnioskami i postulatami, zgło­
szonymi przez członków partii. 
W uznaniu dobrych wyników 
pracy w okresie kończącej się 
kadencji — egzekutywa złoży­
ła podziękowanie członkom u- 
stępujących władz.

W drugiej części obrad eg­
zekutywa przyjęła ocenę roz­
mów partyjnych, przeprowa­
dzonych w miesiącach letnich 
i zatwierdziła wynikające z 
niej wnioski. Zmierzają one 
do rozszerzenia zasięgu roz­
mów (w miarę możności) na 
pełny stan członków i kandy­
datów poszczególnych organi­
zacji partyjnych, większego 
ich zróżnicowania pod wzglę­
dem, tematów i form (w zależ­
miiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiHiiiniiiiiiiiinnnnnnnini 
Wybory w OOP i POP

W trosce o lepsze formy pracy

ności od postawy rozmówcy), 
w połączeniu z rekrutowaniem 
zespołów prowadzących roz­
mowy spośród czołowego ak­
tywu partyjnego, posiadające­
go autorytet i zaufanie oraz 
dysponującego odpowiednim 
zasobem wiadomości i infor­
macji. Równocześnie egzeku­
tywa zaleciła, aby rozmowy 
partyjne rozpoczynać w sierp­
niu i następnie kontynuować 
we wrześniu i październiku.

W kolejnym punkcie obrad 
egzekutywa zapoznała się z 
kształtowaniem się podstawo­
wych wskaźników zatrudnie­
nia, wydajności pracy 1 płac 
oraz ich wzajemnych relacji 
w okresie 9 miesięcy br. Infor­
mację na ten temat złożył dy­
rektor pracy, tow. J. Olszow­
ski. Po dodatkowych wyjaśnie­
niach 'i dyskusji egzekutywa 
uznała, że podstawowe wskaź­
niki osiągnięte w tym zakre­
sie i ich wzajemne relacje w 
okresie 3 kwartałów br. są 
prawidłowe 1 zobowiązała kie­
rownictwo huty do ich utrzy­
mania również w IV kwarta­
le. (J. Ch.)

„Rozważania 
o Rzeczypospolitej*1

W poniedziałek, o godzinie 
14.30, w Sali Teatralnej Huty 
im. Lenina odbędzie się spot­
kanie z prof. Janem Szczepań­
skim. Tematem spotkania bę­
dzie m. innrmi problematyka 
zawarta w znanej książce pro­
fesora pt. „Rozważania o Rze­
czypospolitej".

Organizatorem tej ciekawej 
imprezy jest Zakładowy Dom 
Kultury HiL. (R) 

członka partii w środowisku 1 
kontaktach z bezpartyjnymi.

Na każdym z zebrań sporo 
miejsca zajmują sprawy pro­
dukcyjne, problemy jakimi za­
łoga żyje na co dzień. Takim 
generalnym tematem dyskusji 
w tej dziedzinie jest zabezpie­
czenie wykonania zadań go­
spodarczych na rok 1973. Od 
wyników realizacji zależy bo­
wiem poprawa warunków so­
cjalno-bytowych, zależy urze- 
czywi śnienie lepszego jutra w 
skali krajowej. Między inny­
mi towarzysze z Aglomerowni 
za najważniejsze zadanie roku 
przyszłego uważają dalsze 
podniesienie jakości aglomera­
tu, dostarczenie bogatszego 
wsadu dla Wielkich Pieców.

Dyskusja jest rzeczowa, o- 
scyluje w obrębie spraw ludz­
kich i zadań wynikających z 
uchwał VI Zjazdu partii.

(R)

W związku ze śmiercią 
Ojca wyrazy najserdecz­
niejszego współczucia

tow. Helenie 
Piechockiej-Monka 

składa
Organizacja Partyjna , 
P-62 oraz kolektyw fl 

kierowniczy

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mego 
Męża

Stanisława Mirka
składam gorące podzię­
kowania

Żona z rodziną i

O Serdeczne wyrazy współ-
■ czucia 1 żalu w związku 
g ze śmiercią Ojca

» ob. Leokadii Kania
składają

9 koleżanki i koledzy Dzia- 
? łu Wstępnego Przygoto­

wania Inwestycji
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Kombinat im. Lenina utrzymuje bliskie kontakty z 
radzieckimi hutami. Na co dzień trwa wymiana do­

świadczeń. Nasi pracownicy jeżdżą do Związku 
Radzieckiego, by pogłębić swój zasób wiedzy, w HiL 
pracuje grupa ekspertów radzieckich.

W okresie dwudziestolecia w 
Hucie im. Lenina przebywało 
około 600 specjalistów radzie­
ckich, a w hutach radzieckich 
szkoliło się około 1500 naszych 
hutników. Obecnie gości u nas 
specjalista elektryk, pani A- 
wrora Figurowskaja z „Tjaż- 
stankogidropress“ w Nowosy­
birsku. Pani Awrora pracuje 
w oddziale konstrukcyjnym za­
kładu, jako inżynier elektryk. 
Właściwie, to w czasie stu­
diów w Iwanowie pod Mo­
skwą, kończyła specjalizację 
energetyka przedsiębiorstw 
przemysłowych, ale pracę za­
wodową rozpoczęła jako elek­
tryk — i jak mówi — przy­
lgnęła do swego zawodu i tak 
pozostała do dzisiaj. Dwadzie­
ścia lat pracy, ogromny zasób 
wiedzy i doświadczenie zawo­
dowe, złożyły się na to, że 
Figurowskaja jest specjalistą 
wysokiej klasy.

W Polsce, w naszej hucie jest 
po raz pierwszy. Przedtem, 
podczas zagranicznych woja-

rnnnmiiunuumninninmiiinninuimniiHLTJtimninniinir

Na terenie bu­
dowy pomnika 
Lenina _w alei 

Róż.

Fot.
J. PODLECKI

W środę 1 listopada ZBoWiD- 
owcy Huty im-. Lenina podej­
mowali w swoim Klubie delega­
cję kombatantów francuskich — 
członków Stowarzyszenia Wol­
nych Francuzów („Association 
des Français Libre). Admirał 
Charles Edouard La Haye — 
prezes AFL i członkowie prezy­
dium: płk Jean Bellec — z-ca 
dowódcy garnizonu m. Paryża 
oraz Herve Joseph Monjaret i 
Jean Pierre Lacroix należeli do 
jednych z pierwszych, którzy 
zgłosili się na apel generała de 
Gaulle, kiedy w 1340 roku two­
rzy! w Londynie organizację 
Wolnych Francuzów.

Z dużym zainteresowaniem 
geście zwiedzili wystawę i mu­
zeum, a ze szczególnym wzru­
szeniem słuchali wspomnień wo- Admirał Haye i płk Bellec przy zbiorach w muzeum.

Spotkanie
z konsu em radzieckim

ży, przebywała w Jugosławii, 
gdzie czuwała nad montażem 
stacji akumulatorowej w No- 
wosadskiej Fabryce Kabli. W 
HiL nadzoruje montaż nożyc 
metalurgicznych do cięcia 
złomu.

*
Panią Awrorę spotykam w 

budynku administracyjnym 
Rejonu Inwestycji Metalurgi­
cznych. Niezwykle sympatycz­
na kobieta. Przez cały czas 
rozmowy nie schodzi z jej 
twarzy uśmiech, serdeczność. 
Oczekuje na przyjazd kolegi, 
który zajmie się częścią me­
chaniczną urządzenia. Nato­
miast w jej rękach spoczywają 
wszelkie sprawy dotyczące 
dziedziny elektrycznej. W tej 
chwili, przed rozpoczęciem 
właściwej roboty, zgłębia do­
kumentację, poznaje nasz 
kombinat. Mówi o celu swego 
pobytu w hucie, wtajemnicza 
mnie najogólniej w techniczną 
stronę zagadnienia.

Metalurgiczne nożyce, to już

J’" ’ "■

28 października 
w Klubie Spół­
dzielcy M-3 od­
byta się kolejna 
uroczystość zwią­
zana z obchoda­
mi 50-lecIa Kraju 
Bad. Tym razem 
było to spotkanie 
aktywu samorzą­
dowego oraz za­
łogi SM „Hut- 

' nlk" z kon­
sulem ZSRR w 
Krakowie — NO- 
WICZKOWEM. W 
spotkaniu wzięli 
udział: sekretarz 
KD PZPR - tow 
K. SKOŁUBA, 

przewodniczący 
Rady Spółdzielni
— tow. ST. KAB- 
BONOWSKt, z-ca 
przew. ZD TPPIt
— dyr. MARCI­
NEK.

W części arty­
stycznej wystąpił 
M. Święcicki z 
bogatym reper­
tuarem ballad ‘ 
romansów rosyj­
skich.

Na zdjęciu: kon­
sul ZSBB w Kra­
kowie — Nowlcz- 
kow podczas wy- 

':i stąpienia.

Radzieccy eksperci w naszej hucie

Awrora Figurowskaja
drugie z kolei urządzenie, ja­
kie otrzymała Huta im. Leni­
na z nowosybirskiego „Tjaż- 
stankogidropressu“. W Oddzia­
le Przerobu Złomu Stalowni 
Martenowskej pracuje już ra­
dziecka maszyna — pączkarka. 
Wszelkiego rodzaju złom, za­
nim zostanie podany do pie­
ca martenowskiego, przechodzi 
najpierw przez paczkarkę. E- 
lektromagensy suwnicy chwy­
tają „żelastwo* różnych ksżtał- 
tów i wielkości, i przenoszą do 
paczkarki. Tutaj stłoczony i 
zmiażdżony złom wychodzi w 
formie prostopadłościennych 
paczek, i wędruje dalej do 
pieca. Zadaniem nożyc — włą­
cza się do rozmowy inspektor 
nadzoru z Rejonu Inwestycji 
Metalurgicznych — Zenon 
Baran — będzie cięcie złomu, 
zwłaszcza tych większych „o- 
porniejszych“ kawałków, za­
nim zostaną one załadowane 

jennych b. żołnierzy walczących 
na Zachodzie. Koledzy Jan Do- 
roz. Tadeusz Kawalec i Adam 
Wożniakiewicz opowiadali prze­
bieg służby i walki na terenie 
Francji.

Prezes Antoni Dałkowski 
przedstawił dorobek i aktualne 
prace fabrycznego oddziału 
ZBoWiD.

Odpowiadając na serdeczne 
powitanie i wystąpienia pol­
skich kolegów, admirał C. E. La 
Haye z prawdziwym wzrusze­
niem powiedział, że to brater­
skie spotkanie kombatantów nie 
jest dla niego i jego przyjaciół 
kolejną. uroczvsta impreza ale 
prawdziwa lekcja jak należy u- 
czyć młode pokolenie patrioty­
zmu. umiłowania nokoiu i twór­
czej pracy. Stwierdził on że to 
co zobaczymy w Nowej Hucie 
— ten jedyny w swoim rodzaju 
unikalny zbiór osobistych pa- 
miat°k. sprzętu umundurowania 
i odznaczeń zachęca i mobili­
zuje do tworzenia podohpvch 
eksnozycii Pr-vrzekł on wzbo­
gacić zhiorw muzealne o ekspo­
naty i książki dotyczące wspól­
nych walk na terenie Francji.

Z dużym wzruszeniem goście 
przyjęli honorowe członkowstwo 
ZBoWiD.

Delegacji francuskiej — prze­
bywającej w Polsce na zapro­
szenie Ministra ds. Kombatan­
tów — towarzyszyli gen. dyw. 
Eugeniusz Kuszko — członek 
Radv Naczelnej ZBoWiD, płk 
Czesław I.ech — z-ca dyrektora 
departamentu propagandy i 
współpracy z zagranica w Mini­
sterstwie ds. Kombatantów, oraz 
płk. Mieczysław Madej, (elem) 

do paczkarki. W ten sposób 
przygotowany produkt wsado­
wy łatwiej będzie „spożyty“ 
przez marteny.

*
Pani Figurowskaja mieszka 

w Nowej Hucie już drugi ty­
dzień. Przed przyjazdem do 
nas zasięgała oczywiście opinii 
kolegów, którzy wcześniej pra­
cowali w Hucie im. Lenina. 
Wynieśli stąd miłe wrażenia, 
nawiązali szereg znajomości i 
kontaktów towarzyskich. Taka 
opinię przekazali również swo­
jej koleżance — specjaliście e- 
lektrykowi. Opinie te, pani 
Awrora zaznacza uśmiechem, 
potwierdziły się w pełni. Jest 
zadowolona z mieszkania i to­
warzystwa polskich współpra­
cowników! Jej nowi koledzy ze 
1-2 służą ekspertowi pomocą i ’ 
radą, jak organizować czas

Fot. J. Rośkiewlcz

iiiiiinimiiinnnnniiiiiiniiiiniiiniimniiiniiiiiiiniiiiiiiiiniiiiniuniinniiiiiiiiimiiiiniiinin

Pociąg Przyjaźni odjechał do ZSRR
We wtorek 21 października 

odbyło się uroczyste pożegna­
nie uczestników tradycyjnego 
Pociągu Przyjaźni. W skład 
300-osobowej grupy z terenu 
woj. krakowskiego wchodzi 150 
pracowników Huty im. Lenina 
— członków i działaczy partyj­
nych, młodzieżowych i związ­
kowych. Krakowskiej grupie 
przewodniczy członek KC 
PZPR I sekretarz KF HiL, 
tow. Józef Nowotny.

Żegnając wyjeżdżających 
sekretarz KW PZPR. tow. An­
drzej Czyż podkreślił szczegól­
ne, polityczne znaczenie tego­
rocznego wyjazdu, przypada­
jącego na okres 50 rocznicy 
powstania ZSRR.

Również konsul generalny 
ZSRR w Krakowie, Włodzi­
mierz Niestierowicz, życzył u- 
czestńikom tej tradycyjnej już 
imprezy przyjaźni, jak najlep­

Moment uroczystego pożegnania w gmachu' KW PZPR. Prze­
mawia tow. A. Czyż.

W oczekiwaniu na „podstawie­
nie” pociągu

Pamiątkową chustę dla tych, którzy pozostają.

...i do widzenia, do zobaczenia.

wolny po pracy, co warto 
zwiedzić, gdzie się wybrać...

Ostatnio poznano panią A- 
wrorę z absolwentką radziec­
kiej uczelni o specjalności bo­
dajże inż. elektryka, która po­
ślubiła Polaka i na stałe za­
mieszkała w Krakowie. Pani 
Awrora cieszy się z tej znajo­
mości i chętnie opowiada, o 
spotkaniu ze swoją now’ą zna­
jomą i jej córeczkami.

Opiekunem, że tak powiem z 
urzędu jest młody pracownik 

szego poznania Kraju Rad i turystyczno-artystycznym, ale 
zawarcia wielu przyjaznych również wiele spotkań z zało- 
znajomości. gami wielkich zakładów prze-

W czasie. lO.-dnipwego. poby- myślowych., 
tu w Związku Radzieckim nasi * ~
przedstawiciele zwiedzą Mo­
skwę i Leningrad. W bogatym 
programie przewidziano nie 
tylko imprezy o charakterze

z Rejonu Inwestycji Metalur­
gicznych — Zenon Baran, in­
spektor nadzoru. Doskonale 
rozumie i nieźle mówi on po 
rosyjsku, co bardzo ułatwia 
kontakt z gościem. Pani Figu­
rowskaja dopiero uczy się ję- 

,zyka polskiego, poznaje nasz 
kombinat, dzielnicę i miasto. 
Jest zadowolona z mieszkania 
w os. Ogrodowym. Wspomina 
też mile, szybkie usunięcie u- 
sterek w odbiorze programu 
telewizyjnego i naprawę od­
biornika. z którego dużo ko­
rzysta również w sensie dy­
daktycznym. Uczy się bowiem 
w ten sposób prawidłowej 
wymowy, akcentowania, sło­
wem poprawnej polszczyzny.

To bardzo ważne, że cieszy 
ją nowe mieszkanie, bo prze­
cież służyć jej będzie przez 8 
miesięcy. Na taki okres prze­
widziany jest jej pobyt w Hu­
cie im. Lenina. związany z 
montażem nożyc metalurgicz­
nych. Życzymy oczywiście, aby 
ten pobyt oprócz walorów na­
tury zawodowej, pozostawił 
wiele miłych doznań wynie­
sionych z życia towarzyskiego, 
zawartych przyjaźni i znajo­
mości.

HENRYKA ROSIEK

A oto kilka migawek z po­
żegnania uczestników Pociągu 
Przyjaźni (elem)

Zdjęcia: J. BROŻEK, 
S. GAWLIŃSKI
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Jesienne dni, które charakte­
ryzują się dużą ilością opa­
dów deszczu oraz zima, nie 

są najlepszym okresem dla 
' pracy wszystkich zakładów 
przemysłowych w kraju. Tym 
bardziej w takim kolosie ja­
kim jest Huta im. Lenina, 
gdzie od właściwego zsynchro­
nizowania prac transportu ko­
lejowego i samochodowego, 
właściwej pracy aglomerowni 
czy wielkich pieców zależy 
bardzo dużo. Nic więc dziwne­
go, że od dłuższego okresu cza­
su każdy z wydziałów kombi­
natu szczególnie dobrze przy­
gotowuje się do pracy w o- 
statnich dniach jesieni i całej 
zimy. Oczywiście nie zanie­
dbując pracy bieżącej, wyko­
nywania zadań planowych.

Wydział Cieplny naszego 
kombinatu’ ma w tych zimo­
wych dniach szczególne zna­
czenie. Nie tylko daje energię 
cieplną dla całej huty, ale’ 
również do części mieszkań 

Obowiązki

Hutników
zima nie zaskoczy

dzieży, która po zakończeniu 
inwentaryzacji zostanie do­
starczona pracownikom. Z 
OZR-em uzgodniono jakość i 
ilość dostarczanych posiłków, 
tak aby w mroźnych dniach 
można było zjeść ciepłą, kalo­
ryczną zupę.

W budynku administracyj­
nym wydziału przeprowadza 
się ostatnie roboty remontowe. 
Wstawia się szyby, uszczelnia 
dach. Nie jest to co prawda 
remont kapitalny, który został 
przerwany (za dwa lata w tym 
miejscu będzie stal budynek 
walcowni) ale wykonane pra­
ce na pewno przyczynią się do 
zapewnienia odpowiednich wa­
runków do pracy w zimie.

Ciepło będziemy mieli my, 
tak samo jak ci, którzy to cie­
pło nam dostarczają.

Walcownia Taśm jest jed-

ny, po przyjściu do lekarza 
środków.

cieplną dla całe' 
również do części 
naszej dzielnicy, 
związane z prawidłowym wy­
wiązaniem się z nałożonych 
zadań zostały już określone. 
Teraz wszystko spoczywa w 
rękach załogi W-25. Jak wy­
nika z rozmowy przeprowa- nym z najmłodszych wydzia- 
dzonej przez reportera GNHk łów Huty im. Lenina. Budy- 
wszystkie prace związane z ' nek jest jeszcze w dobrym sta- 
przeglądem sieci miejskiej zo­
stały zakończone już we wrze­
śniu. Dokonano przeglądu 
sieci, stanu izolacji (jest to 
b. ważne, aby ubytki cie­
pła były jak najmniejsze). 
Z ogrzewaniem naszych miesz­
kań nie powinno być kłopo­
tów.

Problemy mogą wystąpić 
tylko z ogrzewaniem wschod­
nich rejonów huty. Sieć ciepl­
na kombinatu była planowana 
na określone zdolności, które 
w związku z systematyczną 
rozbudową okazują się być 
nie wystarczające. Przykładem 
może tu być Zarząd Robót' 
Specjalistycznych, który w 
związku z budową nowej wal­
cowni został przeniesiony do 
Pleszowa i zabezpieczenie od­
powiedniej ilości cienia jest 
bardzo trudne. Wyjściem jest 
jak najszybsze wykonanie wła­
ściwej magistrali cieplnej.

Kiedy my będziemy siedzieć 
w ciepłych pomieszczeniach 
biurowych, bądź w mieszka­
niach, pracownicy wydziału 
W-25 będą pracować na mro­
zie. Aby maksymalnie ułatwić 
prace zabezpieczono dla nich 
odpowiednią ilość ciepłej o-

Wykonane są roboty szklar­
skie i dekarskie. Zabezpieczo­
no się również w odpowiednią 
ilość gorących posiłków, któ­
re będzie przygotowywał OZR.

Odbyte w tych dniach posie­
dzenie egzekutywy na temat 
przygotowania do zimy oceni­
ło pozytywnie stan zabezpie­
czenia się przed mrozem i 
śniegiem.

Podobna sytuacja jest w 
Walcowni Gorącej Rur, P-63. 
Prace inwestycyjne zostały za­
kończone.

Zgodnie z przyjętym planem 
pracownicy mają wystarczają­
cą ilość odzieży ciepłej, jest 40 
kompletów przygotowanych do
prac związanych z odśnieża-
niem.

Na stanowiskach tzw. zim-
nych pracownicy otrzymają
znane wszystkim „kuf aj ki“.

.Mamy poza sobą VI Dzielni­
cowe Zawody Strzeleckie’ Ligi 
Obrony Kraju o puchar' szefa 
Dz. Sztabu Wojskowego, zorga­
nizowane przez Zarządy — 
Dzielnicowy i Fabryczny (HiL) 
LOK oraz przez Dzielnicowy 
Sztab Wojskowy w Nowej Hu­
cie. Sędzią głównym zawodów 
był mjr Józef Magiera.

W kategorii juniorów I miej­
sce zajęła Zas. Szkoła Zaw. HiL 
(238 pkt.). II -XVI Liceum O- 
gólnokształcące (226 pkt), III — 
Technikum Elektryczne (203 
pkt.).

W klasyfikacji indywidualnej 
wśród juniorów najlepszy oka­
zał się Mariusz Michałek z ZSZ 
HiL, który zgromadził na swym 
koncie 84 punkty.

Wśród drużyn ..seniorów” 
zwyciężyła bezapelacyjnie Huta 
im. Lenina (256 pkt.). II miejsce 
zajęły Zakłady Przemysłu 
toniowego w Czyżynach 
pkt.) a III — Cementownia 
wa Huta (231 pkt.).

Tv- 
(232 
No-

nie. Mimo to został opracowa­
ny specjalny plan prac zwią­
zanych z jak najlepszym za­
bezpieczeniem się wydziału 
przed zimą. Jak informuje nas 
mgr Bolesław Szkutnik, za­
stępca kierownika wydziału 
d/s ekonomiczno-administra­
cyjnych, wszystkie prace zo­
stały już zakończone. Jest wy­
starczająca ilość ocieplonej o- 
dzieży, sprzętu do odśnieżania. 
Zabezpieczono się również w 
odpowiednią ilość medyka­
mentów. Każdy pracownik, 
który będzie się czul osłabio-

Przygotowano również 30 na- 
promienników, które będą do­
starczać ciepło.

Pomyślnie została 
na sprawa cieołych 
W hali nie brakuje

Jak widać z przytoczonych 
przykładów spadek tempera­
tur oraz śnieg nie powinien 
zaskoczyć hutników. Nie powi­
nien również wołvnać na obni­
żenie tempa produkcji, które 
jak wszyscy wiemy. |est w na­
szym kombinacie bardzo wy­
sokie.

Zima nie powinna bvć prze­
szkodą w dobrej robocie na­
szej załogi, (k)

załatwio- 
nanojów. 
szyb.

0o właściwych prac remon­
towych przystąpiono 12 
października, ubiegłego 

miesiąca. Przygotowania je­
dnak rozpoczęto znacznie wcze­
śniej, tak ze strony huty, jak 1 
wykonawcy — 
Przedsiębiorstwa 
go.

Miałam okazję 
frontacji opinii 
trahentów w przeddzień 
montu. Za odpowiednie 1 
kazanie obiektu, odpowiedzial­
ny był inż. Stanisław Gabryś, 
zastępca kierownika P-40 ds. 
utrzymania ruchu. Natomiast 
„odbierał“ wielki piec, inż. 
Jan Będkowski ze śląskiego 
HPR. Haperowcy gromadzili 
wówczas sprzęt, przygotowy­
wali całe zaplecze remontowe, 
od kilkunastu dni krzątając się 
wokół obiektu.

Nie pierwszy to dla nich re­
mont, może kilkunasty... kilku- 
dziesiąty... Sam inż. Będkow­
ski nie pamięta już, ile tego ro­
dzaju prac nadzorował. Jest 
ich po kilka w roku, i to w 
różnych hutach, przede wszy­
stkim na Śląsku. W Hucie im. 
Lenina śląscy haperowcy by­
wają od czasu do czasu, •gdy 
idzie o wykonanie dużego za­
dania, jak na przykład remont 
Wielkich Pieców.

Wiosną byliśmy świadkami 
sprawnego przebiegu remontu 
kaoitalnego Wielkiego Pieca 
nr 1. Wiemy, jak wiele przygo­
towania i szeregu pociągnięć 
organizacyjnych wymaga rea­
lizacja takiego przedsięwzię­
cia. chociaż dokonuje go wy­
próbowana i doświadczona za­
łoga. Przekonaliśmy się, ile o- 
sobistegc poświęcenia oprócz 
zaangażowania zawodowego, 
wymaga praca remontowców. 
Oddaleni od rodzin, zmieniają­
cy mieisce pobytu służbowego 
jak koczujący Tatarzy w po­
czątkach organizowania swej

Hutniczego 
Remontowe-

dokonać kon- 
obydwu kon- 

i re- 
prze-

W ostatnich miesiącach czę­
sto przypominaliśmy 
hutnikom na naszych 

łamach o zagrożonym fundu­
szu zakładowym za rok 1972. 
Z drugiej strony informacje 
nasze mówiły o dobrych wy­
nikach w zakresie wartości 
produkcji. Na alarm kazał bić 
jednak jeden element: koszty 
produkcji. Te bowiem, zamiast 
sie obniżać, w niektórych wy­
działach — rosły. Służby eko­
nomiczne systematycznie ana­
lizowały sytuację; z sercem 
wzięto się za wykrywanie

pracujemy?
rezerw tkwiących w techno­
logii i organizacji procesu pro-, 
dukcyjnego. Wyczulona ^oło- 
ga zaczęła pracować coraz, le­
piej, oszczędniej. Teraz clice 
więc zapewne wiedzieć, jak 
kształtują się wyniki po uply- 
wi- 3 kwartałów br.

Są one już znacznie lepsze. 
Osiągnęliśmy 103,2 proc, pla-

Remont w. pieca nr 3
— dobiega końca

państwowości... Taki tryb życia 
ma swoje konsekwencje ro­
dzinne. A takich delegacyj- 
nych rodzin jest wśród hape- 
rowskiej braci, sporo.

W nieco odmiennej sytuacji 
są pracownicy krakowskiego 
Zakładu Remontów Hutni­
czych. Ich praca koncentruje 
się głównie na terenie nowo­
huckiego kombinatu, jest więc 
mniej uciążliwa. Odciąża to 
również HPR, ponieważ miej­
scowy zakład wykonuje więk­
szość bieżących remontów 
agregatów i urządzeń hutni­
czych.

Załoga ZRH uczestniczy tak­
że w remoncie bloku piecowe­
go nr 3. Gościnnie też udziela 
schronienia śląskim kolegom 
w hotelach pracowniczych... 
Tak więc, wspólnymi silami 
odrestaurowuje się piec „po 
kawałku", przywracając, jego 
młodość i dawną sprawność 
produkcyjną.

Gdy w sprawach produkcyj­
nych zasięgałam wieści, był to 
już z kolei dziewiętnasty dzień 
remontu. W tej chwili, na 
dzień dzisiejszy mamy już po­
za sobą 23 dni robót. Z uzy­
skanych wówczas relacji od 
Edwarda Dziedzica, pracowni­
ka nadzoru technologicznego 
z Gliwic, wynikało, że prace 
przebiegają pomyślnie. Wnio­
skujemy stąd, że poszczególne 
etapy remontu odbywają się 
zgodnie z ustalonym harmono­
gramem, w terminie.

W obecnej fazie robót ucze­
stniczy około 800 ludzi na do­
bę. Znaczna część to murarze 
biali, którzy przypuścili gene­
ralny szturm na szyb pieca 
i halę lejniczą. Są to czynności 
bardzo pracochłonne. Cegła 
musi być ułożona niemalże z 
aptekarską dokładnością, w 
innym bowiem przypadku 
można byłoby zniweczyć ca­
łość zadania. Zresztą w czasie 
odbioru obiektu, który poprze­
dzi „prześwietlenie“ nic się nie 
ukryje... Robota musi się od­
znaczać najwyższą jakością.

Do zakończenia remontu po­
zostało zaledwie kilka dni. 
Zgodnie z umową podpisaną z 
hutą i według zasad stosowa­
nych przy tego rodzaju remon­
tach, obiekt będzie gotowy w 
27 dnj i 16 godzin. Prace więc 
dobiegają końca. Najprawdo­
podobniej remontowcy uporali 
się już z większością robót w 
dolnych partiach obiektu, jak 
uzupełnienie bloków węglo­
wych garu pieca, wymurówka, 
w części górnej z wymurowa­
nym szybu. Trwają ostatnie 
roboty wykończeniowe, i za 
kilka dni z Wielkiegó Pieca nr 
3 popłyną znowu setki ton su­
rówki.

Wierzymy, że remontowcy 
dotrzymają terminu, przecież 
już niejednokrotnie dawali do­
wody swej zawodowej spraw? 
noścl i obywatelskiej postawy.

H. ROSIEK

Kącik powszechnej samoobrony

Zwycięzcy indywidualni wśród 
„seniorów", to Stanisław Muśia- 
łek z P-64 oraz Tadeusz Kie­
roński z tego samego wydziaiu. 
którzy zdobyli po 91 pkt. na 100 
możliwych. Trzecie miejsce za­
jął Janusz Wieigos z P-62. zdo­
bywając 88 pkt.

Zawody stały na dobrym po­
ziomie, dostarczyły uczestni­
kom wiele satysfakcji i przy­
jemności. Do następnego spotka­
nia na strzelnicy! (jb>

Na stanowiskach strzeleckich.

..Człowiek — Świat — 
Polityka1'

W dzisiejszym zestawie ksią­
żek polityczno-społecznych po- 
dajemy dwie książki, obowiązu­
jące w szkoleniu partyjnym w 
roku 1972/1973 r.

Pierwsza z nich — to zbiór 
opracowań poć redakcją M. Ja­
roszewskiego „Wybrane proble­
my filozofii marksistowskiej — 
próba z zakresu filozofii marksi­
stowskiej dla średniego poziomu 
szkolenia partyjnego. Zespół au­
torski oparł się w pewnych 
fragmentach na wydanym przez 
Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe w 1971 r. podręczniku aka­
demickim pt. „Filozofia marksi­
stowska”. Część poświęcona 
marksistowskiej koncepcji czło­
wieka oparta jest na wydanej 
przez „Książkę i Wiedzę" w 
1970 r. pracy Tadeusza M. Jaro­
szewskiego pt. „Osobowość i 
wspólnota". Jest to część adreso­
wana niewątpliwie do Czytelni­
ka lepiej przygotowanego. Jeć- 
nak podjecie w szkoleniu oar- 
tyjnym tak złożonych proble­
mów wydaje sie niezbędne, ze 
względu na ich wagę we współ­
czesnych sporach ideologicznych.

Druga z kolei praca o tytule 
„Wybrane problemy marksi­
stowskiego religioznawstwa" 
jest zbiorem opracowań pod re­
dakcja Józefa Grudnia. Materia­
ły zebrane w tym zbiorze >bej- 
mują następujące tematy: reli- 
gia jako forma świadomości spo­
łecznej. religijność iako zjawisko 
społeczne, główne religie świa­
ta. religia chrześcijańska, społe­
czno-polityczna doktryna kościo­
ła rzymsko-katolickiego. sto­
sunek państwa socjalistycznego 
do religii. wierzeń religijnych, 
obywateli oraz kościołów i 
związków wyznaniowych, stosu­
nek PZPR do religii i ludzi wie­
rzących oraz laicyzacja.

Poszczególne tematy zostały 
zaopatrzone w wykazy literatu­
ry uzupełniającej oraz „zagad­
nienie do dyskusji" ułatwiające 
dalsza samodzielną pracę nad 
tematem.

Aneks zawiera wybór podsta­
wowych dokumentów dotyczą­
cych sytuacji prawnej kościołów 
i związków wyznaniowych w 
PRL oraz aktualną informację o 
ruchu laickim w naszvm kraju.

KRYSTYNA CIASTON

nowanej wartości produkcji, 
według cen sprzedaży, co dało 
76,8 proc, zadań rocznych, a 
więc więcej niż 3/4 planu rocz­
nego. Przodują na tym odcin­
ku zwłaszcza walcownie 1 sta­
lownie; nie osiągają spodzie­
wanego poziomu Wielkie Pie- 

‘ce.
Mólna powiedzieć, że w bi­

lansie za 9 miesięcy tego roku 
liczba 103„2 proc, jest liczbą 
magiczną. Na tym poziomie u- 
ksztaltowały się bowiem rów­
nież koszty produkcji podsta­
wowej, a także koszty akumu­
lacji, co pozwoliło uzyskać wy­
nik bilansowy netto w wyso­
kości 103.7 proc.

Mirsiąc wrzesień udowodnił, 
że można było produkować ta­
niej. Ponieważ w 4 wydziałach 
(Walcownia Drobna, P-40. 
P-60 i ZO) wciąż na tym od­
cinku istnieje skomplikowana 
sytuacia. konieczne są rozmo­
wy przedstawicieli dyrekcji 
ekonomicznej z tymi wydzia­
łami, w celu ustalenia: co rze­
czywiście jest wina wydziałów 
a co nie. i co jest jeszcze do 
zrobienia. Bo wprawdzie tego­
roczny odnis na fundusz za­
kładowy bliski jest już ubie­
głorocznemu, to jednak nie 
może nas to zadowolić. Mu- 
simv nnm'ętać o tym, że w cią­
gu minionego roku nastapil 
przvrost załogi. Fundusz zat“m 
również powinien w tym roku 
być wyższy. (ms)

F. SO1KOWSKT (W-21)

Grób w jarzębinach
noc przeszyta rakietą 
szum lasu rozerwany 

granatem
krew tryskająca

z
mojejpulsują to

pamiętam

ptasich gniazd 
pamięci

drzewa
w ogniu

żołnierza
nad poległymi 

towarzyszami
zbierał

dusił

hełmy 
zmiażdżone 

czołgiem

płomienie
w butach

b~~"-’tem
kopał

grobu

znam ten grób 
ukryty w jarzębinach 
liście w żałobie

Samemu ubrać się, to czynność stosunkowo łatwa, ale pomoc 
kolegi jest przydatnym gestem... Fot. J. ROTKIEWICZ

W ubiegłym tygodniu na 
erenie Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki 

Cieplnej, odbyły się ćwiczenia 
Zakładowego Oddziału Samo­
obrony. Stanowiły one okazję 
do zapoznania się, po raz 
pierwszy z wieloma problema­
mi powszechnej samoobrony. 
Ćwiczeniami kierował dyrek­
tor inż. P. Gaik wraz z zastęp­
cą inż. C. Laskowskim i do­
wódcą ZOS J. Wołyńcem. 
Ćwiczenia przebiegały bardzo 
sprawnie dzięki szkoleniowej

podbudowie całej załogi i am­
bitnemu podejściu kadry kie­
rowniczej. Jak w każdym te­
go rodzaju ćwiczeniu sporć 
pracy miała służba medyczno- 
sanitarna. której szefem jest 
I. Czubińska. Biegle i fachowo 
udzielały pomocy członkinie 
sekcji m-s. M. Dziekan. B. Ro­
siek. U. Mońko i M. Świeży 
pełniący funkcję dowódcy se­
kcji. Zajęcia obserwował z ra­
mienia Sztabu Dzielnicowego 
ppłk Woyda praż sekretarz ZD 
PCK II. Piotrowska. (JR)

Apel poległych
Zarząd Wydziałowy ZMS 

Wydziału W-l dla uczczenia 
pamięci poległych partyzantów 
polskich i radzieckich w wal­
ce z najeźdźcą hitlerowskim w 
Dubiu koło Krzeszowic, zor­
ganizował apel poległych. Na 
grobach 42 Polaków i 36 ra­
dzieckich towarzyszy broni,

złożono wieńce i zaciągnięto 
wartę honorową.

W 1944 r. w miejscowości tej 
hitlerowcy dokonali pacyfika­
cji wsi, której mieszkańcy po­
magali polskim i radzieckim 
partyzantom. Aktywiści ZMS 
z HiL uporządkowali groby. 
Działalność ta spotkała się z 
dużym uznaniem miejscowej 
ludności, (es)

niniiiniiuiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiuiiiini

W przeddzień Święta Zmarłych złożono kwiaty i wieńce, zapa­
lono świece przy pomniku ofiar II wojny światowej Na Wzgó­

rzach Krzesławickich. Wartę zaciągneti harcerze.
Fot. J. BROŻEK
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F^ turystyka
Notatki z Trzyńca
My uważaliśmy, że osiągnęli już bardzo wiele. Bo kiedy 

zaczęliśmy porównywać, nie mogliśmy uważać inaczej. Sta­
dion na przeszło 20 tysięcy wygodnych, siedzących miejsc, z 
bieżnią i urządzeniami lekkoatletycznymi; lodowisko (podo­
bnie jak stadion — zelektryfikowane); 10 kortów tenisowych, 
odkryta pływalnia z wieżą (druga, ale już kryta — aktualnie 
w budowie); sala dó piłki ręcznej, koszykówki, siatkówki; w 
pełni wyposażona sala do ćwiczeń gimnastycznych. Do tego 
siłownia oraz kompletne zaplecze sanitarne.

To wszystko zgromadzone jest w bezpośrednim sąsiedztwie 
i przeznaczone do „konsumpcji" zaledwie 35 tysiącom miesz­
kańców Trzyńca, spośród których ok. 2 tysiące uprawia wy­
czynowo sport w tamtejszym Hutniku, w 26 sekcjach. 4 z 
nich: piłka nożna, lekkoatletyka, szachy i bilard reprezento­
wane są w czechosłowackiej ekstraklasie, mając w swoich 
szeregach wielu mistrzów kraju.

Kolega redaktor ALOJZY KNOBLOCH, który na łamach 
„Trzynieckiego Hutnika” propaguje sport i kulturę fizyczną, 
ożywia się jednak dopiero, gdy przypomina mi nazwiska 
trzynieckich olimpijczyków: Nadenicka i Stefana. Pierwszy 
wprawdzie trochę zdwiódł w Monachium, przegrał m. in. z 
waszym Wodzyńskim, ale w Montrealu widzę go nawet na 
podium! Te ostatnie słowa podbudowuje Knobloch fachową 
oceną predyspozycji psychofizycznych Nadenicka, jak też 
sposobów jego treningów.

Trtidno dziś przewidzieć ile jest w tym racji, ale pomyśla­
łem sobie, że na miejscu Knoblocha trtidno nie być optymi­
stą. Trudno także nie dostrzec i innych aspektów tak wspa­
niale i perspektywicznie rozbudowanej bazy (obiektów i 
sprzętu wciąż będzie przybywać), która „załatwia” społe­
czeństwu trzyńca także problem chuligaństwa. Tamtejsza 
młodzież zainteresowana jest po prostu ciekawszymi, przy­
jemniejszymi zajęciami. Dla nikogo nie brakuje miejsca w 
halach sportowych; nie brakuje ich także w salach pięknego, 
nowoczesnego Domu Kultury, gdzie spędzają czas w rozmai­
tych sekcjach kulturalnych, bądź na występach przyjeżdżają­
cych tu z różnych stron (także i z Polski) zespołów teatral­
nych i estradowych, nie tylko młodzi mieszkańcy miasteczka. 
Ale trzyniecki Dom Kultury to już osobny, bardzo wdzięczny 
temat, któremu poświęcimy miejsce innym razem.

MARIAN SUDA

Trzecie zwycięstwo pięściarzy

zespół Górnika Ja- 
Mecz zakończył się 

zwycięstwem 14:6

Pięściarze Hutnika odnieśli 
trzecie kolejne zwycięstwo w 
spotkaniu o drużynowe mi­
strzostwo Pojski. Tym razem 
przeciwnikiem bokserów Hut­
nika był ■*“" *
strzębie.
naszym 
(24:16).

Mecz mimo, że stał na śred­
nim poziomie mógł się podo­
bać, dostarczył bowiem sympa­
tykom boksu sporo emocji.

Wyniki walk. Ryś pokonał 
Tuszyńskiego, Starzomski — 
Gurde. Czaczyk — Bergiusa, 
Żurakowski zwyciężył Pika, 
Pryl przegrał z Kal-tą. Roga­
la uległ Ruskowi, Skałka zno­
kautował Świętego, Komenda

Z hal produkcyjnych na hale górskie
28—29 października w schro­

nisku turystycznym na Turba­
czu odbyło się uroczyste za­
kończenie III Rajdu „Na Ra­
ty" i indywidualnego Rajdu 
Górskiego „Polskie Góry" — 
imprez organizowanych przez 
Komisję Turystyki Górskiąj, 
działającą przy Oddziale 
PTTK HiL. W finalnej impre­
zie. będącej zarazem podsu­
mowaniem tegorocznych wy­
ników turystyki kwalifikowa­
nej uczestniczyło prawie 
pracowników kombinatu 
członków ich rodzin.

Z trzech miejscowości: 
chotnicy, Łopusznej i Koninek 
wyruszono na trasy turystycz­
ne wiodące na Turbacz. Nasza

200
i

o-

W drodze przez 
Zawrat do Mor­
skiego Oka.

przegrał z Kaczorowskim, 
Dragan wygrał ze Szmidtem i 
Mrowieć z Magnuszewskim.

Najlepszą formę z naszych 
zawodników zademonstrowali 
Skałka 1 Ryś. Dobre pojedynki 
stoczyli również Czaczyk i 
Mrowieć. Kolejny przegrany 
pojedynek na swym koncie za­
notował Bryl. który kiedyś 
zaliczał się do najlepszych 
pięściarzy naszego klubu.

—•—
W dniu 9. XI br. odbędzie 

się zebranie Koła Przewodni­
ków Zakładowych PTTK. Po­
czątek o godz. 15.45 w sali nr 
125 bud. „S“. Obecność człon­
ków obowiązkowa.

grupa pilotowana przez znane­
go działacza ruchu turystycz­
nego — Czesława Gawryłowa 
— startując niebieskim szla­
kiem spod ośrodka wypoczyn­
kowego naszej huty w Konin- 
kach — z miejsca musiała for­
sować strome górskie zbocze. 
Mimo zmęczenia i niesprzyja­
jących warunków atmosferycz­
nych nikt nie tracił na animu­
szu. Choć gęsty zmrok zaata­
kował nas na najtrudniejszym 
odcinku „wspinaczki", utrud­
nionej przez błoto i mokry 
śnieg, przy pomocy latarek 
zdołaliśmy poskromić go sku­
tecznie i osiągnąć szczyt, a 
wraz z nim schronisko w cza­
sie krótszym od przewidywa-

KOLEJNE PUNKTY 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

Dwa zwycięstwa odnieśli
* piłkarze ręczni naszego klubu 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi. Tydzień temu pokonali 
po bardzo zaciętym i twardym 
pojedynku Iskrę z Kielc 21:20, 
a w niedzielę wygrali 24:21.

Zwycięstwa 
tym bardziej, 
pojedynku z 
szczególnie w 
bierał w środkach dążąc do 
odniesienia sukcesów. Nasz ze­
spól potrafił się skoncentro­
wać i nie pozwolił sobie ode­
brać zwycięstwa.

Bramki dla naszych barw 
zdobyli: sobota — Kowalik, 
Marc i Pabiańczyk po 4, Sza­
rek 3, Soja 1 Zawarczyński po 
2 oraz Makuch i Adamczyk po 
1, niedziela — Marć i Pabiań­
czyk po 5, Soja i Kowalik po 
4. Zawarczyński 3, Makuch 2 
oraz Juda 1.

bardzo cenne, 
że odniesione w 
zespołem, który 
sobotę nie prze-

SUKCES SZACHISTÓW 
HUTNIKA

Bardzo dobrze spisał się sza­
chista Hutnika — Jerzy Ko- 
jilkowski, startujący w mię­
dzynarodowym turnieju o pu­
char Bieszczadów w Solinie.

Nasz reprezentant uplasował 
się na drugim miejscu uzysku­
jąc 9 pkt. Jedynej porażki Ko- 
nikowski doznał ze zwycięzcą 
turnieju, szachistą z Czecho­
słowacji — J. Płachetką.
-----------------7---------------------------------

Ze sprawdzianu — dwója
GNH (obsł. własna). 0:3 z 

Płomieniem Milowice, 0:3 z 
Avią Świdnik, 3:1 ze Stalą 
Mielec i 3:2 z Anilaną Łódź. 
To wyniki jakie uzyskali siat­
karze Hutnika w finale roz­
grywek o puchar CRZZ w 
Warszawie. Dwa zwycięstwa i 
dwie porażki (m. in. ze zdo­
bywcą pucharu) dały naszym 
hutniczym reprezentantom za­
ledwie siódme miejsce. A jesz­
cze nie tak dawno Hutnik 
przywoził to cenne trofeum do 
Krakowa.

Ale na turniej warszawski 
patrzyliśmy pod kątem przy­
gotowania zespołu do rozgry­
wek ligowych, które już za 
trzy tygodnie zostaną zainau­
gurowane spotkaniem Hutni­
ka z Legią. Trzeba sobie Jasno 
powiedzieć, że sprawdzian ten 
nie wypadł dobrze. Biorąc na­
wet pod uwagę fakt, że za­
wodnicy są w trakcie ciężkie­
go treningu siłowego, nie spo­
dziewaliśmy się tak słabej po­
stawy naszego zespołu. Okaza­
ło się. że rezygnacja z gry do­
świadczonych zawodników, ta­
kich jak Szkutnik czy Kobę- 
dza jest dużą stratą dla zespo-

Po odpoczynku i kolacji mło­
dzież licznie uczestniczyła w 
turystycznej wieczornicy. Tań­
ce, gry i zabawy towarzyskie 
przeplatały się z pieśniami 
oraz melodiami nowych prze­
bojów muzycznych. Kiedy 
przed północą większość tury­
stów układała się do snu na 
mecie meldowały się drużyny, 
które równocześnie z nami 
wyszły na trasę rajdu z Ochot­
nicy. Był to najbardziej uciąż­
liwy odcinek, którego pokona­
nie wymagało od uczestników 
dużej rutyny i dobrej kondycji 
Przewodnikiem na tej trasie 
był doświadczony turysta — 
Józef Flis.

W następnym dniu dokona­
no podsumowania wyników 
działalności Komisji Turysty­
ki Górskiej, wyróżniając naj­
aktywniejszych uczestników 
III Rajdu „Na Raty“ i Indywi­
dualnego Rajdu Górskiego dy­
plomami i nagrodami rzeczo­
wymi, w postaci wydawnictw 
turystycznych.

Komisja Turystyki Górskiej 
zorganizowała w br. 15 imprez 
turystycznych, w których wzię­
ło udział 2.970 osób. Z włas­
nych imprez na szczególne wy­
różnienie zasługuje Centralny 
Rajd Hutników w Pieninach i 
III Rajd „Na Raty”, którego 
trasv wytyczono w tym roku 
w Beskidzie Zachodnim. Rajd 
składał się z 10 etapów. Roz­
począł się w Wiśle a skończył 
w Krynicy.

Brawa dla piłkarzy

Obrona drugiej pozycji
GNH (obsł. własna). Kolejny 

cenny sukces zanotowali w u- 
biegłą niedzielę piłkarze Hut­
nika, wygrywając w Rudzie 
Śląskiej z Uranią 2:0. Sukces 
ten, przy równoczesnym remi­
sie Śląska z Zawiszą, pozwolił 
Hutnikowi na objęcie pozycji 
wicelidera. Tak więc jutro w 
pojedynku z Piastem Gliwice 
— Hutnicy będą bronili wyso­
kiej pozycji. Chcąc ją obronić, 
koniecznym jest odniesienie 
zwycięstwa. Za plecami Hut­
nika, znajduje się bowiem do­
syć liczne 
które tylko 
tknięcie się 
nych wyżej.
czeniom, oraz dystansowi lo­
kat jaki dzieli' niedzielnych 
przeciwników — Hutnik chcąc 
wygrać, musi 
wszystkie swoje 
specjalizuje się 
niesoodzianek, 
boiskach 
przeciwników. Tymczasem pił­
karze Hutnika borykają się z 
poważnymi trudnościami ka­
drowymi, powstałymi na sku­
tek prześladujących ich kon­
tuzji. Ledwo zakończyli lecze­
nie Ząbek i Płaszewski, przy­
krej kontuzji nabawił się 
Stępkowski, który po bardzo 
dobrym występie z Zawiszą, 
musiał się oddać pod opiekę 

grono zespołów, 
czyhają na po­

rywali uplasowa- 
Wbrew przypusz-^

zmobilizować 
siły. Piast 
w robieniu 
właśnie na 

faworyzowanych

łu. Młodsi nie są w stanie ich 
właściwie zastąpić. Kiedy 
wszystko idzie dobrze. Hutnik 
zdobywa kolejne punkty, na­
sza młodzież gra względnie 
dobrze, ale gdy w mechaniz­
mie zespołu coś się „zatnie“, 
wtedy następuje błąd po błę­
dzie i set czy całe spotkanie, 
które powinno zakończyć się 
naszym zwycięstwem, przegry­
wamy.

Do ligi zostały jeszcze tylko 
trzy tygodnie. Jestem przeko­
nany, że trenerzy pierwszego 
zespołu siatkarzy przeanalizu­
ją dotychczasową pracę, wy­
ciągną wnioski z gry zespołu 
i do rozgrywek mistrzowskich 
zespół będzie właściwie przy­
gotowany. Pomocy musi udzie­
lić również Zarząd Klubu. 
Siatkarze muszą rozegrać 
kilka spotkań towarzyskich. 
Zawodnicy mogą się właściwie 
zgrać tylko podczas spotkań a 
tych jak wiadomo siatkarze 
mają najmniej z wszystkich 
zespołów I i II ligi. Na turnie­
je muszą znaleźć się środki. 
Inaczej w lidze możemy nie 
uzyskiwać rezultatów jakich o- 
czekuje od zespołu załoga HiL.

Nową, atrakcyjną imprezą 
okazał się Indywidualny Rajd 
Górski „Polskie Góry“, zapla­
nowany na 8 lat. W tym cza­
sie uczestnicy rajdu poznają 
najpiękniejsze partie polskich 
gór. W br. wędrowali oni ma­
lowniczymi szlakami tury­
stycznymi Sudetów. W następ­
nych latach poznają: Góry 
Świętokrzyskie. „Podhalański 

, Szlak Wolnościowy“, Tatry, 
Beskidy Zachodnie, Beskidy 
Wschodnie, Sudety — „Droga 
Przyjaźni" i Tatry — „Szlak 
Lenina“. W pierwszym roku — 
w nienależycie jeszcze spopu­
laryzowanej imprezie — u- 
czestniczyło 70 osób, które na 
kartach uczestnictwa Doświad­
czyły orzeiścia tras ujętych w 
regulaminie rajdu.

Udaną. noWą imprezą 
też I Marsz w Nieznane 
azymut“, zorganizowany
Gorcacn. Zadaniem uczestni­
ków tej imprezy było znale­
zienie przv pomocy kompasu i 
otrzymanych wskazówek szla­
ku turystycznego i zdobycie w 
oznaczonym czasie jednego z 
tamtejszych szczytów górskich. 
50 młodych turystów podzie­
lono na 13 gruo. Każda grupa 
startowała z innej miejscowo­
ści abv znaleźć samodzielnie 
mete. Drużrńy które miałyby 
trudności w rozwiązaniu zada­
nia mogły korzystać z tzw. 
„koDerty alarmowej“, w której 
była szczegółowa trasa i ozna­
czone mfelsce mety. Otwarcie 
'-nnerf oznaczało jednak dy­
skwalifikację drużyny. Marsz 
w nieznane wzbudził duże za­
interesowanie, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Będzie on konty- 

był 
„na 

w

lekarzy klubowych. W Rudzie 
natomiast, poważnej kontuzji 
uległ Szewczyk, który tylko 
dzięki wielkiej ambicji nie 
zszedł z boiska, stanowiąc po­
mimo tego, jaśniejszy punkt 
dobrze grającego zespołu. Jego 
udział w meczu z Piastem, 
stoi jednak pod wielkim zna­
kiem zapytania.

Wyższość Hutnika nad Ura­
nią była pod każdym wzglę­
dem nader widoczna. Hutnicy 
prawie przez cały mecz mieli 
przewagę i dyktowali tempo. 
Losy spotkania powinny być w 
zasadzie rozstrzygnięte na ko­
rzyść Hutnika, w pierwszej 
połowie. Tymczasem pomimo 
przewagi i doskonałych sytua­
cji podbramkowych, był mo­
ment w tym meczu, kiedy za­
marły serca sympatykom Hut­
nika, w obawie o końcowy je­
go rezultat. Było to w 55 mi­
nucie, kiedy Drewniak wyska­
kując do centry minął się z 
piłką, co stworzyło ogromne 
zamieszanie pod bramką. Bie­
lewicz nie miał innego wyjścia, 
jak tylko zasłonić lot piłki do 
bramki, ręką. Na szczęście jed­
nak, rzut kamy nie został 
przez Uranię wykorzystany.

Był to przełomowy moment 
meczu. W pięć minut później 
przykładna akcja Szewczyk, 
Ząbek, Szczepankiewicz, za­
kończyła się celnym trafieniem 
tego ostatniego i Hutnik objął 
prowadzenie. Szczepankiewicz 
był aufbrem również drugiej 
bramki, po nagraniu Drobne­
go. Na listę strzelców mogli 
się wpisać również inni za­
wodnicy, a zwłaszcza Herisz, 
którego prześladuje ostatnio 
jednak pech, w wykorzystywa­
niu sytuacii sam na sam z 
bramkarzem.

Na marginesie tego spotka­
nia, należy odnotować zacho­
wanie się grupy kibiców no­
wohuckich. Grupa ta choć nie­
zbyt liczna (3 autobusy), bar­
dzo gorąco dopingowała piłka­
rzy Hutnika. Wymyślane ha­
sła i piosenki, skandowanie 
nazwisk zawodników po każ­
dej udanej akcji, powiewanie 
flagami hutniczymi — stwo-

Hutnik czy Piast?
Pomylili się eksperci Tota­

lizatora Sportowego przewidu­
jąc wynik spotkania Hutnik — 
Urania. Większość z nich prze­
widywała zwycięstwo gospo­
darzy. Rzeczywistość okazała 
się inna. Hutnik wygrał — i 

sezonienuowany w npwym 
turystycznym

Jeszcze jedną nową 
czynnego wypoczynku 
cy, mającą na celu spopulary­
zowanie w naszej hucie tury­
styki kwalifikowanej będzie 
impreza pn. „Zimowe górskie 
przejście szczytów“, organizo­
wana w grudniu z okazji rocz­
nicy Kongresu Zjednoczenio­
wego Partii. W tym roku pla­
nuje się wyprawę na Lesko- 
wiec. w której weźmie udział 
150 osób.

Wymienione tylko wyrywko­
wo imprezy świadczą o aktyw­
nej działalności Komisji Tury­
styki Górskiej, która ciągle po­
szukuje nowych, atrakcyjnych 
form spędzenia przez hutni­
ków wolnego czasu po pracy, 
poznanie pięknych krajobra­
zów polskich gór oraz bogate­
go folkloru i obyczajów Ich 
mieszkańców. Za duży wkład 
nracv społecznej, serdeczne po­
dziękowania i słowa uznania 
należą się wszystkim działa­
czom Komisji Turystyki Gór­
skiej, pracującej pod kierow­
nictwem doświadczonych tury­
stów i świetnych organizato­
rów: Czesława Gawryłowa. Jó­
zefa Flisa. Antoniego Kędry i 
Romana Wolfa.

Tekst i fot.: B. DZIEKAN

formą 
po pra-

UWAGA!
Dziś i jutro (godz. 18 I 12) w 

hali Hutnika pilkarki Wandy ro­
zegrają I-ligowe pojedynki z b. 
mistrzem Polski, Otmętem Krap­
kowice. Życzymy sukcesów 
tych trudnych meczach. 

rzyły atmosferę, w której za­
wodnicy Hutnika czuli się tak, 
jakby rozgrywali spotkanie w 
Nowej Hucie.

*
Zarząd sekcji p. nożnej KS 

Hutnik podjął uchwalę, że na 
mecz mogą przyjść bezpłatnie 
uczniowie szkól średnich w 
grupach zorganizowa­
nych pod opieką nauczycie­
li. Wejście dla tyęh grup znaj­
duje się od strony hali sporto­
wej i czynne będzie do godzi­
ny 13.30.

Jednocześnie informujemy, 
że przed meczem odbędzie się 
losowanie TOTO-Lotka.

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy...

Sukcesem zakończył się dru­
gi występ koszykarzy naszego 
klubu w III lidze. Lokalny ry­
wal — Głuchy — sprawił jed­
nak tym razem wiele kłopo­
tów odmłodzonemu zespołowi 
Hutnika. Ostatnie okresy były 
dość nerwowe i wynik był 
sprawą otwartą' do ostatniej 
minuty. I choć ostateczny re­
zultat jest dla hutników ko­
rzystny (64:57), to jeszcze raz 
okazało się, że zespół nie dy­
sponuje odpowiednim przygo­
towaniem kondycyjnym (zwła­
szcza W. Grochal i T. Bogacz). 
W tej sytuacji o sukcesy w 
najbliższych meczach wyjaz­
dowych będzie bardzo trudno, 
tym bardziej, że AZS Opole 
i Metal Kluczbork nie należą 
do łatwych przeciwników.

I trzecie koszykarek...
Dobrze wiedzie się także koszy- 

karkom. Ostatni przeciwnik MKS 
Zabrze nie sprostał hutniczankom, 
mimo iż grał na swym terenie. 
Zawodniczki Hutnika zdobyty łą­
cznie ss punktów (Maciejewska 
Ż4, Musiat 1S, Rerutko 11, Kuchar­
ska 8, Madej 6, Morawska Ż), pod- 
szas gdy drużyna gospodarzy tyl­
ko 42. Zwycięstwo to wysunęło 
nasz zespół na pierwszą pozycję.

Jutro, we własnej hali huniczankl 
gościć będą groźny zespól AZS-u 
Rzeszów, który — jak pamiętamy 
— w ub. roku stanął naszym za­
wodniczkom na drodze do II ligi. 
Wierzymy, że tym razem historia 
się nie powtórzy 1 Hutnik zano­
tuje czwarte zwycięstwo. Początek 
meczu o godz. 10. (ms)

to zdecydowanie 2:0. Cieszy to 
wszystkich sympatyków nasze­
go zespołu, ale jeszcze bardziej 
wysoka forma jaką zademon­
strował nasz zespół na stadio­
nie w Rudzie Śląskiej. Pod­
kreślają to wszyscy komenta­
torzy prasy.

A jak będzie w pojedynku 
jutrzejszym. Czy zdobędziemy 
kolejne dwa punkty, czy też 
podzielimy się

Oto co nam 
si rozmówcy, 
im tradycyjne 
mat przewidywanego wyniku 
spotkania Hutnik — Piast.

ANDRZEJ SINICKI. — Wy­
gramy na pewno. Interesuje 
mnie tylko wynik spotkania. 
Powinien być wysoki. Gdzieś 
3:0 dla naszego zespołu.

ALEKSANDER SIWEK. — 
Będzie ciężko. Przecież Piast 
to zespól z naszej federacji — 
też hutnicy. A derby w ra­
mach jednego związku zawsze 
są ciekawe i... trudne. Ale wy­
gramy. Przewiduję 2:1 dla Hut­
nika.

STANISŁAW JANIKOWSKI. 
— Derby nie derby, ale Hutnik 
wygra. Będzie 2:0, a Herisz 
strzeli znowu bramkę.

Wypowiedzi są optymistycz­
ne. Każdy z sympatyków pił- 
karstwa nie tylko wierzy w 
sukces, ale i wysoki wynik. 
My też jesteśmy przekonani, 
że nasi piłkarze odniosą wy­
sokie zwycięstwo, a najlepszy 
snajper II ligi — Herisz zdo­
będzie kolejne bramki.

Petek
mistrzem okręgu

W II okręgowym turnieju kia ■ 
syfikacyjnym w tenisie stoło­
wym zwyciężył J. Petek przed 
W. Chajdeckim, A. Lendą (wszy­
scy z Hutnika) i S. Wcisło z 
Wandy. Wśród kobiet najlepszą 
była znów B. Ratzko z Hutnika, 
przed Stachnik z Wieliczki. 
Wszyscy wymienieni zapewnili 

| sobie udział w turnieju klasyfi- 
w kaeyjnym organizowanym przez 

1 PZTS. 'ms>

remisem? 
powiedzieli na- 
gdy zadaliśmy 
pytanie na te-
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Jak ułatwić
pierwsze kroki w pracy

W Hucie im. Lenina pracuje 
kilka tysięcy ludzi, którzy już 
jako robotnicy z przepustkami 
HiL w kieszeniach zdobyli ma­
tury, ukończyli uczelnie. Za­
stęp tych, którzy dziś zasia­
dają w szkolnej ławce, a rów­
nocześnie pracują jest również 
niemały. Jest to przeważnie 
młodzież. Dlatego też ich pro­
blemami zajmuje się głównie 
ZMS. O pracy organizacji na 
tym odcinku rozmawiamy z 
wiceprzewodniczącym ZF ZMS 
ds. młodzieży uczącej się tow. 
Eugeniuszem Wierzbickim.

— Zaczniemy może od przed­
stawienia rejestru zagadnień, 
jaktami zajmują się podległe 

, tobie komisje i zespoły w ZF?
— Są to, generalnie rzecz 

biorąc, wszystkie problemy 
adaptacji zawodowo-społecz- 
nej, opieka nad podnoszącymi 
kwalifikacje w systemie 
kształcenia zaocznego i wie­
czorowego oraz praca z mło­
dzieżą uczącą się w szkole 
przyzakładowej dla młodocia­
nych. Oczywiście, to tylko ha­
sła, bo za każdym idzie cały 
szereg spraw. Weżmy problem

Kronika ZHP
W bieżącym roku z AL orga­

nizowanej przez Komendę no­
wohuckiego Hufca ZHP skorzy­
stało 2851 zuchów i harcerzy. Z 
liczby tej 2311 dzieci i młodzie­
ży przebywało na koloniach zu­
chowych i obozach harcerskich 
w kraju i poza granicami. Nato­
miast 540 dzieci skorzystało z 
Nieobozowej AL biorąc udział w 
zajęciach baz NAL na terenie 
Nowej Huty. Ogółem zorganizo­
wanych było 5 kolonii zucho­
wych. 30 obozów stałych, 20 obo­
zów wędrownych, 2 kursy in­
struktorskie i 10 baz NAL. Poza 
granicami naszego kraju zorga­
nizowane były obozy w Jugo­
sławii, Bułgarii, Czechosłowacji 
i w Węgierskiej Republice Lu­
dowej.

Michał Skarbińskl — Urucho­
mienie produkcji w odlewni 
Warszawa 1972 Wydawnictwa 
Naukowo-Techniczne stron 636.

Autor profesor Politechniki 
Warszawskiej omawia problem 
skrócenia czasu uruchomienia 
produkcji w odlewni począwszy 
od zatwierdzenia założeń kon­
strukcyjnych do uruchomienia 
seryjnej produkcji. Obecny cykl 
uruchomienia produkcji aby 
mógł dorównać wzorom zagra­
nicznym powinien być skrócony 
o 30 do 40 proc. Zadaniem książ­
ki jest przedstawienie systemu 
opracowania technologicznego 
oraz metoc.' technologicznych i 
organizacyjnych które umożli­
wią przyspieszenie uruchomie­
nia produkcji odlewów, zmniej­
szenie pracochłonności i kosztów 
ich wykonania oraz poprawienie 
jakości odlewów.

Praca jest adresowana przede

mmiinnmiiiiuiiHiwinmiimuiHiiimniiiiniiiiiiiiimmiiii)

Chcąc zrobić w domu jakąś półkę, ściankę itp., można to uczy­
nić, kupiwszy uprzednio odpowiedni materiał. Tymczasem jedy­
ny w dzielnicy detaliczny sklep sprzedaży drewna, przeniesiony 
tego lata z os. Teatralnego w os. Zielone, do dzisiaj nie może do­
czekać się wyposażenia w piłę mechaniczna i tak bardzo potrze­
bną heblarkę. Na pytanie dlaczego tak się dzieje, kierownik skle­
pu. wskazuje każdemu na wiszące ogłoszenie dyrekcji, w którym 
czytamy: „Niniejszym zawiadamiamy, że piła mechaniczna do 
przecinania płyt zostanie uruchomiona po opracowaniu doku­
mentacji do wyciszenia hałasu, jaki jest wytwarzany przy pracy 
tej piły. W okresie przejściowym, usługi przecinania sa wykony­
wane ręcznie aa opłata 1 zł za 1 mb płatne w kasie sklepu. Kli­
enci mogą wykonywać przecinania we własnym zakresie i w 
tym celu sklep posiada odpowiednią ilość piłek ręcznych, z któ­
rych można korzystać bezpłatnie”.

Można korzystać, więc korzystają i klną siarczyście, bo piła rę­
czna strzępi obrzeże sklejki, a zwłaszcza nłyt z laminatu. Jak 
długo to potrwa? (okt.)

adaptacji — to i problem czę­
sto jeszcze przydługiego czasu 
traconego przez pracownika 
na przyjęcie do pracy i sprawa 
opieki nad stawiającymi pier­
wsze kroki, nad ich prawidło­
wym ustawieniem w wydzia­
łach huty.

— O problemach adaptacji 
mówi się od dawna. Życie jed­
nak poucza nas, że co innego 
mowy, co innego efekty. Ot, . 
choćby przyjmowanie do pra^® \ '
cy. W jednych wydziałach jest 
lepiej, w drugich gorzej, mi­
mo, że wszędzie przecież obo­
wiązują te same zarządzenia...

— Właśnie w tym rzecz. Do­
brze jest tam, gdzie wydanie 
zarządzenia nie stało się jedy­
nym działaniem. Np. w TM. 
Tam, gdy do pracy przychodzi 
grupa młodych, od razu dosta- 
je opiekuna, który pomaga za­
łatwiać formalności. To niby 
nic. a przecież dla osiemnasto- 
latka, który najczęściej po raz 
pierwszy widzi przemysł, po 
raz pierwszy styka się biu­
rem, często znalezienie właści­
wego urzędnika, czy okienka 
stanowi trudność. Dobrze pra-

Zdecydowana większość har­
cerskich, jednostek kolonijnych i 
obozowych z Nowej Huty zali­
czona została do wzorowych.

Ogólny koszt tegorocznej AL 
nowohuckiego Hufca ZHP wy­
niósł prawie 2.400 tys. zł. Koszt 
ten pokryty został przez: Wy­
dział Oświaty Prez. DRN Nowa 
Huta w kwocie zł 1.000 tys. zł, 
dopłaty zakładów pracy w kwo­
cie 700 tys. zł, a resztę pokryli 
rodzice dzieci.

Według założeń Komendy Hu­
fca ZHP w Nowej Hucie, w 
przyszłorocznej AL-73 weźmie 
udział około 3 tys. młodzieży. 
Komenda Hufca ZHP, również 
w przyszłym roku przewiduje 
organizowanie obozów zagrani­
cznych dla młodzieży harcer­
skiej ze szkół średnich i zawo­
dowych. (J.S.) 

wszystkim do inżynierów i tech­
ników pracujących bezpośrednio 
w produkcji oraz może stanowić 
lekturę uzupełniającą dla stu­
dentów wyższych uczelni tech­
nicznych o specjalizacji odlew­
niczej.

Tadeusz Ostrowski — Mate­
riały ogniotrwałe. Surowce, wy­
roby, technologia. Katowice 
1972 „Śląsk” stron 497.

Praca zawiera charakterystykę 
wyrobów i surowców materia­
łów ogniotrwałych ze szczegól­
nym uwzględnieniem ich jakoś­
ci. Autor przedstawia również 
podstawy fizykochemiczne i te­
chnologiczne procesów produk­
cyjnych wyrobów ogniotrwa­
łych, zapraw, mas i betonów 
oraz informuje o maszynach i 
urządzeniach produkcyjnych sto­
sowanych w przemyśle materia­
łów ogniotrwałych.

MARIA SZEWCZYK 

cują nad adaptacją także w 
TE. Zresztą, nie tylko w tych 
ZZ, ale i TM i TE należy 
szczególnie wyróżnić.

Inne działania w kierunku 
ułatwienia adaptacji, to spec­
jalne spotkania dla nowo przy­
jętych, pomoc w zorganizowa­
niu życia w zakładzie. Tu dużo 
zależy od naszej współpracy 
z niższym i średnim dozorem. 
Właśnie jedną z inicjatyw 
zmierzającą do coraz ściślej- 
szegc współdziałania wycho­
wawczego nas, mistrzów i bry­
gadzistów doroczny plebiscyt 
na najlepszego 
organizujemy 
wydziałach.

— Większość 
przy HiL swą 
podejmuje w kombinacie. Już 
w czasie nauki, możecie przy­
gotować ich do startu w doro-

z nich, który 
w wszystkich

uczniów ZSZ 
pierwszą pracę

— I to jest naszą podstawo­
wą dewizą, gdy idzie o pracę 
organizacji szkolnej. Chcemy, 
żeby młodzi hutnicy byli nie 
tylko dobrymi fachowcami, ale 
też ludźmi światłymi, rozumie­
jącymi zjawiska społeczne, 
ludźmi zaangażowanymi w ży­
cie naszej Ojczyzny. I trzeba 
powiedzieć, że praca w ZSZ 
idzie nam coraz lepiej. Obec­
ny ZS ZMS pracuje znakomi-

Aktualności hutnicze
HUTNICTWO RADZIECKIE
W Związku Radzieckim wy­

produkowano w 1970 r. 85,9 min 
ton surówki, 115,7 min ton sta­
li. 92,5 min ton wyrobów walco­
wanych, 12.4 min ton rur stalo­
wych, 75,4 min ton koksu, 195,5 
min ton handlowej rudy żelaza. 
Produkcja surówki w minionej 
ósmej pięciolatce wzrosła o 29,8 
proc., stali o 27,3 proc., wyro­
bów walcowanych o 30,4 proc., 
rur stalowych o 37,8 proc., kok­
su o 11,8 proc., i rudy żelaza o 
27,4 proc. Wysokie tempo przy­
rostu osiągnięto przede wszyst­
kim w zakresie tych rodzajów 
produkcji, które były najbar­
dziej deficytowe, a jednocześnie 
są najbardziej ekonomiczne. Po­
lepszono wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne pracy kombinatów 
hutniczych. W okresie od 1995 r. 
do 1970 r. zwiększono o 10 proc, 
współczynnik wykorzystania ob­
jętości użytecznej wielkich pie­
ców oraz zmniejszono jednostko­
we zużycie (na 1 tonę surówki 
przeróbczej) surowców żelazo- 
nośnych i koksu, zwiększając 
przy tym uzysk stali i wyrobów 
walcowanych. Udział stali wyta­
pianej w konwertorach tleno­
wych zwiększył się w 1970 r. do
17.2 proc, w porównaniu z 4,2 
proc, w roku 1965. Wykorzysta­
nie urządzeń c.'o ciągłego odle­
wania stali zwiększyło się czte­
rokrotnie.

Na podstawie tempa rozwoju 
gospodarki narodowej planowa­
nego na lata 1971—75 przewidu­
je się, że produkcja wyrobów 
walcowanych w 1975 r. wyniesie
103.5 min ton, a rur stalowych
17.5 min ton (wzrost w porów­
naniu ż 1970 r. odpowiednio o
28.3 proc, oraz o 40,7 proc.). Dla 
tych celów trzeba będzie wypro­
dukować 108,5 min ton surówki, 
146,4 min ton stali, 88,5 min ton 
koksu i 248 min ton rudy żela­
za. Udział nowych urządzeń od­
danych do eksploatacji w latach 
1971—75 w zakresie produkcji 
surówki wyniesie 57 proc, w sto­
sunku do całkowitego przyrostu 
za okres pięciolatki, w zakresie 
produkcji stali — 50,8 proc., wy­
robów walcowanych — 66.8 proc, 
i rur stalowych 53,4 proc. Rea­
lizacja tych zadań w dużej mie­
rze będzie uwarunkowana pod­
niesieniem poziomu technicznego 
produkcji.

ZSRR WYPRZEDZIŁ USA 
W PRODUKCJI STALI

Produkcja stali w Związku 
Radzieckim była w 1971 r. po 
raz pierwszy wyższa niż w Sta-

Z działalności Komisji 
Ochrony Przyrody

10 sztuk karmników wykona­
nych społecznie staraniem człon­
ka Komisji Ochrony Przyrody 
kol. Kazimierza Młodnickiego 
postanowieniem Komisji — prze­
kazane zostanie nowohuckim 
przedszkolom. Drugie 10 sztuk 
zawieszono w paśmie Jaworzyny 
Krynickiej podczas akcji kon- 
trolno-porzadkowej Komisji zor- 
ganizowsnej 7 i 8. X. br.

Cenny wkład w poszerzenie 
grona członków 1 sympatyków 
Ligi Ochrony Przyrody wnosi 
Kolo PTTK przy Transporcie 
Kolejowym HiL. Dzięki inten­
sywnej akcji propagandowej za­
inspirowanej przez Strażnika 
Ochrony Przyrody i członka Ko­
misji Ochrony Przyrody kol. 
Zygmunta Matuszewskiego — 
do Ligi Ochrony Przyrody zapi­
sało się 20 członków Koła PTTK 
przy Transporcie Kolejowym 
HiL. (sm) 

cie, z rozmachem. Pod koniec 
miesiąca będą oni organizato­
rami spotkania wszystkich 
szkół przyzakładowych Krako­
wa, bardzo dobrze organizują 
■olimpiadę wiedzy o Polsce i 
świecie współczesnym, czas 
wolny itp.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał S. N.

Kronika ZMS
W ubiegłą sobotę odbyło się

spar-
TM,

• 
uroczyste podsumowanie 
takiady sportowej pionu 
którą organizuje ZZ ZMS wspól­
nie z kolami wydziałowymi 
TKKF. Spartakiada TM jest 
jednym z najlepiej prowadzonych 
działań w kierunku rozwoju 
sportu rekreacyjnego w naszym 
kombinacie.
• 30 października obradowało 

plenum ZZ ZMS w pionie głów­
nego energetyka. Tematem była 
ocena udziału młodzieży TE w 
rcalizaoji programu „młodzież 
dla postępu”.
• Plenarne posiedzenia ZZ 

ZMS w P-64 i W-96 przyjęły 
rezygnacje ze stanowisk prze­
wodniczącego, długoletnich dzia­
łaczy młodzieżowych: tow. tow. 
Kazimierza — 
Władysława 
Przewodniczącymi ZZ ZMS wy­
brano — w P-64 tow. Andrzeja 
Ziobrowskiego, a w W-96 tow. 
Jacka Wyrwińskiego.

Uranowskiego i 
Prochowskiego.

nach Zjednoczonych. Według 
danych opublikowanych przez 
„La Chambre Syncicale de la 
Sidérurgie Française” produkcja 
stali w ubieglvm roku w Kraju 
Rad wynosiła 120 min ton. a w 
USA 112,6 min ton. Japonia za­
jęła trzecie miejsce w świecie, 
uzyskując 88,6 min ton stali. Za 
„wielką trójką" znaleźli się w 
dość dużej odległości trzej czoło­
wi producenci stali w Europie 
zachodniej: NRF — 40,3 min
ton, Wielka Brytania — 24,2 min 
ton i Francja — 22,9 min ton. 
Na sześć wymienionych krajów 
przypadło około 80 proc, świato­
wej produkcji stali, która wy­
niosła w minionym roku łącznie 
580 min ton. Natomiast jeżeli 
chodzi o zużycie stali na jedne­
go mieszkańca, to na pierwszvm 
miejscu znalazła się NRF — 626 
kg, przed USA — 620 kg i Japo­
nią — 598 kg (cane za rok 1969) 
Francja .— 424 kg i Anglia — 
3?7 kg..............

AUTOMATYCZNA 
WALCOWNIA

Firma Nippon Kokan w hucie 
Fukuyama buduje walcownię 
blach na zimno 1400, całkowicie 
ciągłą i zautomatyzowaną, -‘e- 
rowaną przez elektroniczną ma­
szynę cyfrową. Szybkość walco­
wania do 31 rrVs, grubość bla?h 
0,15—1,6 mm. Wydajność 
cowni wyniesie ponad 100 tys. 
w miesiącu a na zwykłych wal­
cowniach tego typu <— 70
tys./miesiąc. Oczekuje się zwięk­
szenia uzysku i zmniejszenia wy­
datków na robociznę.

wal-

W JAPONII POWSTANIE 
ATOMOWA STALOWNIA

W przyszłym roku naukowcy 
japońscy podejmą próbę zbudo­
wania pierwszej na świecie do­
świadczalnej stalowni atomowej 
— bez wielkich pieców i pieców 
martenowskich, wytapiającej 
stal w strumieniu gorących ga­
zów reaktora jądrowego.

Sześcioletni program 
nad skonstruowaniem urządzeń 
takiej stalowni przewiduje wy­
danie na ten cel 7,5 miliardów 
jenów, zatwierdziło już japoń­
skie ministerstwo przemysłu.

prac

Aurelia
radzi...

Odpowiadając na prośbę pani 
Józefy M. poruszam temat bardzo 
na czasie — a mianowicie, sposób 
uszczelniania okien na zimę.

Do tego typu zabiegów najlepiej 
wybrać (o ile to jest możliwe) 

eply . suchy dzień. Pracę powin­
no się wykonać bardzo dokładnie 
uszczelnić zarówno miejsca ze­
tknięcia się ram. jak i zetknięcia 
się szyb z ramami. Przede wszy­
stkim należy sprawdzić czy kit się 
nie wykruszył. Jeżeli to nastąpiło, 
musi się ubytki uzupełnić. Robi 
się to za pomocą kitu szklarskie­
go. posługując się niezbyt wąskim 
nożem stołowym o zaokrąglonym 
ostrzu. Przystępując do kitowania 
dobrze jest wyjąć okna z zawia­
sów — następnie trzeba je poło­
żyć na stole, usunąć za pomocą 
noża stary, odpadający kit, miej­
sca te starannie oczyścić, położyć 
tam cienki wałeczek uformowany 
z kitu i przycisnąć go nie odry­
wając noża (nadmiar kitu trzeba 
zebrać nożem). Kit powinien wy­
sychać w miejscu ciepłym i su­
chym.

Po Sejmiku w Nowej Hucie

Komu i jak mają służyć 
zakładowe domy kultury?
Jak już donosiliśmy, w ZDK 

Huty im. Lenina, przez pełne 
trzy dni, obradował pierwszy 
w historii ZZH sejmik kultu­
ralny. Inicjatywa zorganizowa­
nia tego nadzwyczaj poży­
tecznego spotkania, wyszła od 
pracowników nowohuckiego 
ZDK, na których następnie 
spoczęły niełatwe obowiązki 
współorganizatora i gospoda­
rza imprezy, bądź co bądź ogól­
nopolskiej.

Podkreślam ten fakt nie dla 
czczej gadaniny czy przypo- 
chlebienia się, lecz po to aby 
zasygnalizować zjawisko — 
moim zdaniem — zasadnicze: 
mimo najprzeróżniejszych trud­
ności napotykanych w swej 
pracy, aktyw KO Huty im. Le­
nina, nie tylko nie załamuje 
bezradnie rąk, lecz wręcz czy­
ni wszystko co uważa za słusz­
ne, aby życie kulturalno-oświą- 
towe w środowisku wielkoprze­
mysłowym, nabrało nowych 
rumieńców.

Jest tajemnicą poliszynela, 
że od lat obserwuje się pewien 
spadek zainteresowania spo­
łeczeństwa działalnością pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych. Przyczyn tego stanu 
rzeczy, jedni dopatrują się w 
telewizji, inni w turystyce, a 
są też i tacy, którzy widzą je 
wyłącznie w niedostatecznej 
aktywności i umiejętności w 
działaniu ludzi, życie KO or­
ganizujących i nim kierują­
cych. Kto tu ma rację i czy w 
ogóle ją ma? Niestety, sejmik 
nie udzielił w tym względzie 
jednoznacznej odpowiedzi. Dą­
żył bowiem głównie do sprecy­
zowania przyszłościowego 
kształtu działalności środowis­
kowych Domów Kultury, oraz 
podniesienia świadomości ich 
kadry poprzez zapoznanie jej 
z głosami wybitnych teorety­
ków.

Zatem czy spełnił on pokła­
dane w nim nadzieje? Sądzę, 
że tak i to pomimo faktu, iż 
co do celu głównego, sejmik 
nakreślił ledwie główne ramy 
nowych form i zadań. Nie mo­
gło zresztą być inaczej. Wszak 
gotowych recept po prostu nie 
ma, a i dawać je, znaczyłoby 
niedoceniać wagi zmienności 
potrzeb. Toteż ogólnikowe 
stwierdzenie, iż przyszłościowa 
działalność placówek KO w 
środowiskach wielkoprzemy­
słowych, w których nadal jesz­
cze — to pewne — występować 
będzie zjawisko zderzania się 
różnych etapów rozwoju kul­
turalnego człowieka, musi po­
legać na funkcji zarówno kre­
acyjnej jak i kompensacyjnej 
— zdaje się jak na początek w 
zupełności wystarcza. Pod­
kreślano też, że przyszłe Domy 
Kultury muszą być placówkami 
w pełni wyposażonymi w najno­
wocześniejsze zdobycia cywili­
zacyjne. Bo bez tego niesposób 
będzie utrzymać należyty pres­
tiż i być placówką przez oby­
watela poszukiwaną.

Do uszczelniania okien w miej­
scu zetknięcia się ram z futryną 
najlepsza jest czworokątna taśma 
ze sztucznego tworzywa pianko­
wego. Taśmę tę wkleja się do 
futryny okna specjalnym klejem 
wodoodpornym. Drzwi wejściowe 
(jeżeli nie są szczelne) I balkono­
we również uszczelnia się taśma­
mi ze sztucznego tworzywa, tylko 
nieco grubszymi. Ponadto, prze­
strzeń między drzwiami balkono­
wymi do wysokości okten można 
wypełnić wełną drzewną.

Pani Zofia J. pyta czy w piw­
nicach pod blokiem z centralnym 
ogrzewaniem można przechowy­
wać owoce.

Do przechowywania owoców 
przez pewien okres czasu, muszą 
być odpowiednie warunki. Przede 
wszystkim konieczna jest odpowie­
dnia temperatura. W pomieszcze­
niach zbyt ciepłych owoce więd- 
ną t marszczą się. W temp, po­
niżej 0 st. C (najlepsza jest temp, 
ok. 0 st. C). Temperaturę w piw­
nicach można jednak regulować 
za pomocą otwierania I zamyka­
nia okna. Owoce przeznaczone na 
jesienne tub zimowe przechowy­
wanie powinny być zupełnie zdro­
we. bez plam, nie robaczywe, bez 
zadrapań i zgnieceń. Wybrane o- 
woce powinny być ułożone luźno 
na specjalnie do tego celu prze­
inaczonych pólkach.

Przejdźmy teraz na krótko 
do przyczyn obecnego impasu. 
Jest ich wiele, ale na czoło 
wysuwają się przede wszyst­
kim... niedostateczne docenia­
nie przez poszczególne dyrek­
cje i kierownictwa zakładów 
pracy, a w pewnej mierze i sa­
mych związków zawodowych, 
kultury jako czynnika moto­
ry cznego w codziennym proce­
sie produkcji. W pogoni za e- 
fektami ekonomicznymi, jakżeż 
często zagadnienia dotyczące 
działalności KO, traktowane są 
drugorzędnie. Brak jest świa­
domości, że zakładowe domy 
kultury nie są niczym innym, 
jak jednym z wydziałów u- 
czestniczących w całokształcie 
produkcyjnych spraw. Uczest­
niczących w sposób szczegól­
ny. Tym się kierując, niektórzy 
dyskutanci postulowali, aby, 
skoro przy dyrekcjach istnieją 
dyrektorzy pracy, administra­
cyjni, techniczni itd., powołać 
jeszcze jednego: do spraw KO, 
nadając przez to tym sprawom 
właściwą rangę.

I wreszcie — wystąpienia te­
oretyków.

O. to był bez przesady praw­
dziwy majstersztyk, dzięki cze­
mu uczestnicy sejmiku, nie tyl­
ko wzbogacili swój intelekt o 
nowe, bezcenne wprost wiado­
mości. lecz i wytrwali do koń­
ca długich obrad z pełnym za­
interesowaniem, w poczuciu 
dobrze zużywanego czasu. To­
też biorąc to pod uwagę, nie 
waham się wcale ocenić sej­
miku, jako wydarzenia dużej 
miary. Znalazło to zresztą od­
zwierciedlenie w uchwale, w 
której ponadto umieszczono 
wiele wniosków i postulatów, 
wysuniętych w czasie obrad 
przez licznych dyskutantów.

Sejmik między innymi pos­
tuluje:
• Traktować placówki KO na 

równi z wydziałami produkcyjny­
mi, poprzez stawianie im konkret­
nych zadań.
• Kierowników Domów Kultury 

uznać za ekspertów do spraw KO 
I jako takich powoływać na człon­
ków plenów rad zakładowych.
• W celu nadania odpowiedniej 

rangi w hierarchii zawodowej 
pracownikom KO. Jak najszybciej 
przeprowadzić weryfikację obecnej 
kadry.
• Powołać studia pedagogiczni 

dla zweryfikowanych instruktorów 
oświatowych i amatorskiego ruchu 
artystycznego.
• Spowodować, aby jednostki 

nadrzędne, dokonujące ocenę pod­
ległych sobie przedsiębiorstw, o- 
bowiązkowo rozliczały je również 
z realizacji programu pracy ide- 
owo-wychowawczej 1 kulturalno- 
oświatowej.
• Wystąpić do CRZŻ o zweryfi­

kowanie niektórych dotychczaso­
wych form. nieodpowiadających 
już dzisiejszym potrzebom w dzia­
łalności KO.
• Zwoływać sejmik kulturalny 

każdego roku.
OKTAWIAN HUTNICKI

Wygodna i bardzo estetyczna su­
kienka, szczególnie nadająca się 
do codziennego noszenia do pra­
cy. Powyższy model został uszy­
ty z materiału w drobną kratkę 
— podobny efekt można uzyskać 
również z tkaniny bezdeseniowej.
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Giełda Piosenki
Rozpoczęła się już zapowia­

dana przez nas Giełda Piosen­
ki Młodzieżowej, organizowa­
na przez Dom Kultury Dzieci 
i Młodzieży w os. Tysiąclecia 
oraz redakcję „Głosu Nowej 
Huty".

Wystąpiły dwa zespoły — 
grupa „Pretekst" oraz zespół 
„Reum”. I miejsce zdobyła 
grupa „Pretekst" z solistą An­
drzejem Ederem, otrzymując 
w nagrodę płytę i album Hu­
ty im. Lenina.

Przypominamy, że .Giełda 
Piosenki odbywa się raz w 
miesiącu, a zgłoszenia przyj­
muje DKiM w os. Tysiąclecia 
(mgr Mieczysław Telesz), 
względnie telefonicznie na nr 
449-95. Wymagane są własne 
kompozycje i własne teksty.

Tekst i fot. J. BROŻEK

Grąją członkowie „Pretekstu”, śpiewa Andrzej Eder.
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W DZBM pracują 
bezpiecznie

Fakt, że w ostatnim czasie 
„krzywą wzrostu wypadków” 
wśród załogi DZBM obniżono w 
wyraźnym stopniu w porówna­
niu do analogicznego okresu lat 
ubiegłych, będzie najlepszym 
świadectwem dobrej roboty. Jak 
rodzą’ się sukcesy?

Rzetelna kontrola wszystkich 
odcinków pracy, przeprowadza­
na przez zawodowy i społeczny 
personel bhp-owski, szeroka 
profilaktyka wśród załogi, sto­
sowanie bezpiecznych metod 
pracy oto ..tajemnica” dobrych 
wyników. Przykładem zaanga­
żowania dla wspólnego dobra, 
są protokoły z każdej „wizyty" 
społeczników w terenie — noto­
wane uwagi o stanie zagroże­
nia, z równoczesnym podaniem 
sposobu usunięcia przyczyn 
powstania tych zagrożeń.

Od kilku już lat w DZBM-mie 
trwa współzawodnictwo BHP- 
owskie. O palmę pierwszeństwa 
w tym roku ubiegało się aż 16 
komórek organizacyjnych. Dy­
rekcja i Komisja Och-ony Pra­
cy przeznaczyły dla trzech 
pierwszych miejsc — nagrody na

DZIECI NALEŻY SZCZEPIĆ

Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna Dzielnicy Nowa Huta w 
Krakowie informuje, że akcja 
szczepień doustnych p. polio I ty­
pem wirusa przeprowadzona we 
wrześniu br. nie została w peł­
ni wykorzystana przez rodziców, 
którzy mimi apelu w prasie, a 
nawet indywidualnego wezwa­
nia nie zgłosili się z dziećmi 
do szczepienia.

BRANŻOWY SALON MODY 
„Paw“

w Nowej’ Hucie Al. Róż 7

poleca na okres zimowy:

— okrycia i ubiory damskie
— okrycia i ubiory męskie
wg naj'nowszych kierunków mody z tkanin wełnianych, 
elano-welnianych, elano-bawelnianych oraz wodood­

pornych.

Młodzieżowej

Nagrody za I miejsce otrzy­
muje grupa „Pretekst”. Wręcza 
mgr M. Telesz, odbiera solista 
zespołu.

ogólną sumę 5 tys. zł. Tegorocz­
ny „konkurs" został już roz­
strzygnięty.

Zanim jednak podam zwy­
cięzców — kilka szczegółów. Ko­
misja brała pod uwagę piętnaś­
cie zagadnień odnośnie bezpie­
czeństwa pracy. I tak na przy­
kład: ilość wypadków, sto­
sowanie bezpiecznych metod, 
właściwy stan narzędzi, oraz ich 
konserwacja, stan techniczny 
urządzeń i maszyn, zgłoszenie 
wniosków racjonalizatorskich o 
tematyce.bezpieczeństwa i higie­
nie pracy, właściwe zabezpiecze­
nia przy pracach na wysokości, 
stan wyposażenia apteczki sani­
tarnej w środki pierwszej po­
mocy.

Pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie zdobył ADM-5 gro­
madząc na swym koncie 35 
punktów.

Drugie miejsce zajął ADM-8, 
który w minionym półroczu 
również nie zanotował wypadku 
w pracy.

Trzecie miejsce przyznano za­
łodze transportu, która mimo 
trudnych warunków pracy, 
związanych z dostawą masy to­
warowej różnego asortymentu, 
nie miała nieszczęśliwego wy­
padku podczas pracy.

Nagrodzonym i wszystkim, 
którzy przyczynili się do poda­
nych tu osiągnięć, warto pogra­
tulować. (E. S.)

W dniach od 8. XI.—U. XI. 72. 
roku odbywać się będą kolejne 
szczepienia dziedzi p. polio III 
typem wirusa. Szczepieniu pod­
legają dzieci zaszczepione u- 
przednio typem I, lub typem I, 
II wirusa polio.

Apelujemy o zgłaszanie się z 
dziećmi do punktów szczepień, 
gdyż jedynie uodpornienie dzie­
ci w drodze szczepień ochron­
nych zapobiec może zachorowa­
niom na tę chorobę.

PRZYGOTOWANIA 
DO ZIMOWISK 
HARCERSKICH

Komenda Hufca ZHP w N„- 
wej Hucie czyni już ostateczne 
przygotowania do zimowisk har­
cerskich. Ustalane są obecnie ięh 
lokalizacje oraz składy osobowe 
ich komend.

Zimowiskami w roku bieżą­
cym objętych zostanie około 400

Kryptonim
W kilkuminutowej odprawie 

uczestniczą: ormowcy, aktyw 
zetemesowski, funkcjonariu­
sze MO, i w przeważającej 
większości nauczyciele. Ostat­
nie wyjaśnienia, podział na 
grupy i wymarsz w teren. Nie 
pierwsza to „wyprawa”. Ak­
cję „porządek” wznowiono w 
nowym roku szkolnym, po­
cząwszy od września. Głów­
nym zadaniem akcji jest za­
pobieganie dziecięcym i mło­
dzieżowym pokusom — waga- 
rowania, palenia papierosów, 
przypadkom zakłócenia po­
rządku publicznego itp. Pene­
tracja terenu dzielnicy odby­
wa się w godzinach przedpo­
łudniowych i wieczornych. 
Bardziej obfituje w wydarze­
nia dyżur wieczorny. Notuje 
się wiele przypadków łaman a 
dyscypliny obowiązującej 
uczniów szkolnych. Przy oka­
zji też „wpadają” młodzi, nig­
dzie nie pracujący i nie uczący 
się.

Celowe i potrzebne jest to 
działanie. Jak wykazuje ży­
cie, również w Nowej Hucie 
mamy sporo dzieci i młodzie­
ży potrzebującej pomocy. Im 
szybsze i wszechstronniejsze 
oddziaływanie profilaktyczne, 
tym większa szansa powodze­
nia.

Jakie są najczęstsze przyczy­
ny nieprawidłowego zachowa­
ni at odbiegającego od norm spo­
łecznych postępowania dziecka? 
Rozmawiamy na ten temat z 
kierowniczką Milicyjnej Izby 
Dziecka, ppor. mgr Zofią Żu­
rawską. Jej zdaniem, w tej 
sprawie trudno o jakieś jedno­
znaczne stwierdzenia:. Nie mniej 
możną pokusić się o pewne .u- 
ogólnienie. I tak najwięcej-dzie­
ci odstających od normy pocho­
dzi z rodzin skłóconych. W 
przypadku naszej dzielnicy zja­
wisko to budzi poważny niepo­
kój. Najmniej zatrzymań notuje 
sic wśród dzieci pochodzących z 
rodzin chłopskich — przybyłych 
niedawno ze wsi. Pierwszym 
symptomem zachwiania „rów­
nowagi społecznej” są niepowo­
dzenia w nauce szkolnej. Wyni­
kają one dość często ze złej 
współpracy rodziców ze szkołą. 
Współpraca ta ma często cha­
rakter zaczepno-odporny. Przy 
czym atakującą instytucją bywa 
szkoła. Natomiast odpór ataku 
przynada rodzicom. W takim 
układlie trudno o porozumienie 
paętnerów, których notabene 
naczelnym motywem działania 
jest dobro dziecka.

Wraz z niepowodzeniami w nau­
ce postępuję łamanie dyscypliny 
szkolnej. Zaczyna się opuszcza­
nie lekcji, ucieczki z domu...

Przeglądam akta podopiecz­
nych Milicyjnej Izby. Dwóch 
kilkunastoletnich chłopców 
wyruszyło pieszo w świat. Ich 
docelową wędrówkę stanowi­
ła Austria. Wojaże zagranicz­
ne zakończyły się zatrzyma­
niem na terytorium* Czecho­
słowacji. Tego rodzaju wędró­
wek przypada najwięcej na 
uczniów starszych klas szkoły 
podstawowej i uczniów zasad-

zuchów i harcerzy Nowej Huty. 
Z liczby tej około 300 przebywać 
lędzie na zimowiskach wypo­
czynkowych, a około 100 na 
szkoleniowych. Komendantami 
zimowisk będą najbardziej do­
świadczeni instruktorzy nowo­
huckiego Hufca ZHP, a lo­
kalizacja zapewni młodzieży 
zdrowy wypoczynek. Poszczegól­
ne szczepy harcerskie prowadzą 
aktualnie nabór młodzieży na te 
zimowiska. (J.S.)

: porządek
niczych szkół zawodowych. 
Kończą się one w technikach 
i szkołach średnich.

2 badań i spostrzeżeń asy­
stentów socjalnych odbywają­
cych praktykę w placówkach 
opiekuńczych dziecka na tere­
nie dzielnicy wynika, że dużo 
dzieci trudnych pochodzi z ro­
dzin wielodzietnych, zdemora­
lizowanych i skłóconych. Jest 
to sprawa znana w praktyce 
socjologicznej. Wszakże zło ro­
dzi zło. W tego typu rozważa­
niach dość często dochodzi się 
do wniosku, że racjonalne wy­
chowanie należałoby rozpo­
cząć od rodziców. Między in­
nymi w domu rodzinnym 
tkwią źródła niepowodzeń 
dziecka w szkole i środowis­
ku...

Dlatego też niezmiernie waż­
nym elementem zespolenia sił 
placówek wychowania jest akcja 
„porządek” prowadzona pod 
patronatem milicji. W trudnych 
przypadkach MO kontaktuje się 
ze szkolą, powiadamia rodziców, 
zakłady pracy, w których są 
zatrudnieni rodzice... Przykła­
dem takiego działania bvł wla­
nie jeden z ostatnich dyżurów 
wychowawczych w bieżącym 
roku szkolnym. Odbywają się 
one systematycznie i mają duże 
znaczenie profilaktyczne.

(R)

To było tempo prawdziwie... nowohuckie! Roboty na przystan­
kach tramwajowych przy placu Centralnym trwały zaledwie dwa 
dni. Oby zawsze w tak krótkim czasie remontowano nasze ulice.

Fot. E. Synowiec

CO W TYGODNIU ?
Światowid — duża sala do 5 bm. 

godz. 15.43, 18, 20.15 Przez pustynie, 
meks. od 16 lat, 6—8 bm., godz. 16. 
18, 20 Szklana kula, poi. od 14__lat. 
9—12 bm., godz. 15.45, 18, 20.15 
Pokusa, wl. od 18 lat.

Mała sala do 5 bm., godz. 15,
17.30 , 20 Pojedynek w słońcu, USA 
od 16 lat, 6—8 bm., godz. 15.30,
18.30 Ambasadorowie nie mordują, 
NRD, od 16 lat, 9—12 bm. godz. 15. 
17, 19 Żandarm się żeni, franc. od 
11 lat.

Świt — duża sala 4 bm., godz. 
15.45, 18, 20.15 Minuta milczenia, 
radź, od 14 lat, 5—6 bm., godz. 
15.45, 18, 20.15 Polonez Ogińskiego, 
radź, od 11 lat, 7—8 bm., godz.
16, 19, Solaris, radź, od 16 lat, 
9—10 bm., godz. 16, 18, 20 Kocha­
ny drapieżnik, radź, od 7 lat.

Mała sala do 4 bm., godz. 15,
17, 19 Pancernik Potiomkin, radź, 
od 14 lat, 5—6 bm„ godz. 15, 17.15,
19.30 Burza nad Azją radź, od 14 
lat, 7—8 bm. godz. 15, 17, 19.15 
Czapajew radź, od 11 lat, 9—10 
bm., godz. 15, 17.15, 19.30 Delegat 
floty, radź, od 11 lat.

Sfinks do 3 bm., godz. 15.45, 18,
20.15 Bullltt, USA od 16 lat, 6—8 
bm., godz. 16, 19 Anna Karenina 
radź, od 16 lat, 9—10 bm., godz. 
16. 18, 20 Świat się śmieje, radź, 
od 14 lat.

TEATR LUDOWY
4 bm., godz. 19.15 Damy 1 Hu- 

zary, 5 bm., godz. 19.15 Idiota, 
6 bm., godz. 19, Występ studia ba­
letu nowoczesnego pn. „Kontrast" 
z WSWF w Krakowie. Bilety do 
nabycia w kasie lub w organizacji 
widowni Teatru Ludowego, 7 bm., 
godz. 18 Don Juan, 8 bm., godz. 
11 Damy i Huzary, 9 bm., godz.
19.15 Idiota, 10 bm., godz. 19.15 
Don Juan.

TELEWIZJA 4—10 BM. 
PROGRAM I

SOBOTA — 8.15 Pola ryżowe —

Dzielnicowy Ośrodek 
Opiekuna Społecznego 
w nowym pomieszczeniu

Do momentu oddania do użyt­
ku nowej przychodni w Bień- 
czycach, w kilku niewielkich po­
kojach w os. Kazimierzowskim, 
ordynowali lekarze-internlści. Z 
chwilą gdy poradnie przeniesio­
no do nowego budynku, lokal 
opustoszał.

Dzięki staraniom Dzielnicowe­
go Zespołu Lecznictwa Otwarte­
go i zrozumieniu ze strony Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hutnik”, 
opuszczone pomieszczenie — po 
uprzedniej renowacji — zostało 
przejęte przez Dzielnicowy 
Ośrodek Opiekuna Społecznego. 
Właśnie kilka dni temu w no­
wej siedzibie odbyła się uroczy­
stość otwarcia placówki.

Pokoiki przyjęć pacjentów 
przemieniły się w estetyczne i 
wygodne biura asystentów 
ośrodka. Zmieniły swój charak­
ter również poczekalnie. Jedna 
z nich służy za pomieszczenie 
dla konsultantów (prawnika, so­
cjologa, pedagoga, psychologa). 
Druga zaś pełni funkcję pokoju 
rckrcaicyjnego, gdzie podopiecz­
ni mogą odpocząć, poczytać ga­
zetę, lub posłuchać muzyki ze 
stereofonicznego odbiornika ra­
diowego.

W sumie więc, Ośrodek Opie­
kuna Społecznego ogromnie zy­
skał na przeprowadzce z osied­
la Krakowiaków. Tam bowiem, 
korzystając ze skromnego po­
mieszczenia, sąsiadował z gabi­
netami lekarskimi przychodni 
przeciwgruźliczej. Konsekwencje 
owego współistnienia były nie­
zbyt korzystne, również dla 
ośrodka (gdyż zdarzało się, że 
do staruszków, pomyłkowo za­
glądali chorzy — pacjenci przy­
chodni).

Tak więc separacja była chwi­
lą oczekiwalną od lat. Aktualnie 
przychodnia może rozwinąć 
skrzydła, poszerzyć swoją dzia­
łalność i objąć klatkę piersiową 

film. 9.53 Dla szkól. 10.25 Delta 
Dunaju — film. 10.55 Dla szkol. 
13.10 Kronika. 13.30 Bratnie miasta. 
15.50 Redakcja szkolna zapowiada. 
16.05 TV Informator wydawniczy.
16.30 Dziennik. 16.45 XXV trój- 
mecz harcerski. 17.45 Spotkanie z 
przyrodą. 18.35 Pegaz 19.20 (kolor) 
Dobranoc. 19.30 (kolor) Monitor.
20.15 Pola ryżowe — film. 21.50 
Dziennik. 22.15 Teatr rozrywki: Eu­
gène Labiche — Zawsze we troję. 
23.35 Opowieść z życia wyższych 
sfer.

NIEDZIELA — 7.45 TV kurs rol­
niczy. 9.00 Teleranek. 10.20 W sta­
rym kinie. 11.10 Telewizyjny teatr 
lalek. 12.00 Dziennik. 12.13 Wielcy 
ludzie, a muzyka. 13.00 Przemiany.
13.30 Magazyn sportowy. 15.50 Pra­
wa buszu — film prod. fr. 16.15 
Pięcioraezkl — film dok. 16.55 
Wielka gra. 18.05 Paleta słońca — 
film. 18.35 Program rozrywkowy 
ZSRR. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Leonardo da Vinci — 
film. 21.10 PKP. 21.20 Program e- 
stradowy. 22.20 Magazyn sporto­
wy.

PONIEDZIAŁEK — 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie­
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 17.50 
Kronika. 18.05 Teleturniej Kra­
ków — Kijów. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr 
TV: „Idź z nami w tarhte dni“ 
Leonida Leonowa. 21.30 Program 
publicystyczny. 22.00 Dziennik i 
wiadomości sportowe. 22.25 Gra 
Rudolf Kerer (ZSRR).

WTOREK — 7.55 Transmisja z 
uroczystości na Placu Czerwonym 
w Moskwie z okazji 55 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 9.55 
Dla szkół. 13.50 Wybieramy zawód.
16.30 Dziennik. 16.40 Kronika. 17.00 
Dialogi historyczne. 17.30 TV 
Ekran Młodych. 19.10 Przypomina­
my. radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Serce Rosji" — 
film prod. radź. 21.40 Przyjaźń na 
pięciolinii. 22.10 Słynne arie kom­
pozytorów rosyjskich śpiewa Ber­
nard Ładysz. 22.50 Dzlennllf TV 
i wiadomości sportowe. 

całą diagnostyką. Tutaj też zo­
staną skoncentrowane sprawy 
masowych prześwietleń, których 
dokonuje się co cztery lata itp. 
Natomiast Ośrodek Opiekuna 
Społecznego posiada obecnie, 
samodzielną pJacówkę, gdzie 
można swobodnie pracować i 
kontaktować się z ludźmi potrze­
bującymi pomocy. A jak sję 
okazuje, na terenie dzielnicy 
mamy sporo ludzi starszych, in­
walidów... Ośrodek współdziała­
jąc z Dzielnicowym Komitetcn: 
Pomocy Społecznej, udziela im 
różnych form pomocy w postaci 
bonów — żywnościowych, odzie­
żowych, pralniczych, załatwia 
dostawy mleka i węgla, do do­
mu itd.

Oczywiście najlepsze chęci i 
najbardziej promienny uśmiech 
nie załatwią wszystkiego. Świad­
czenia wymagają, oprócz dobrej 
woli, dużych nakładów finanso­
wych. Dlatego też przy okazji, 
apelujemy do zakładów pracy o 
niezbędne wsparcie. Podajmy 
dłoń tym, którzy w swoim wiel­
ce humanitarnym działaniu, 
oprócz aprobaty nowohuckiego 
społeczeństwa, muszą dyspono­
wało odpowiednimi środkami, by 
mogli ludziom zniedołężniałym, 
starym, chorym, pomóc w nie­
łatwej przecież egzystencji. (R)

Co ma kultura do żarówki?
Dlaczego od kilku tygodni 

nie świeci jedna z głównych 
lamp przy ul. Majakowskiego. 
Czyżby przedstawiciele odpo­
wiedniego wydziału Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie u- 
ważali, że bliskość ZDK HiL 
i Teatru Ludowego tak mocno 
promieniuje na mieszkańców 
tych okolic, że może na dłużej 
zastąpić im zwykłą żarówkę?

Wieczór moniuszkowski
9-go bm. miłośnicy Sta­

nisława Moniuszki, będą 
mieli okazję wysłuchać kilka 
najpiękniejszych arii i duetów 
z opery „Flis“. Wykonają je 
artyści Krakowskiej Opery. 
Początek imprezy o godz. 18,30 
w kawiarni ZDK. (okt.)

Zapraszamy...
Zakładowy Dom Kultury, 

ZRH, Kraków, Czyżyny, Cen­
tralna 32 zaprasza dnia 7 listo­
pada, godz. 18 na imprezę ar­
tystyczną z okazji 55 rocznicy 
Rewolucji Październikowej o- 
raz 8 listopada, godz. 18 na 
projekcję filmu radzieckiego 
pt. „Twój współczesny“.

ŚRODA — 8.20 Serce Rosji — 
film. 9.55 Dla szkól. 12.45 Mecha­
nizacja rolnictwa. 13.55 Sprawozda­
nie z rewanżowego meczu piłki 
nożnej Górnik (Zabrze) — Dyna­
mo (Kijów), ok. 14.43 PKF. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów. 17.10 „Pojedynek" — Alfred 
Mieczkowski. 17.40 Informację — 
Towary — Propozycje. 18.00 Syl­
wetki X Muzy. 18.25 Kronika. 18.45 
Morskie spotkania. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Z serii: Słyn­
ne ucieczki. 21.05 Świat i Polska.

CZWARTEK — 8.55 Słynę u- 
cieczkl. 9.55 Dla szkól. 14.00 Mate­
matyka w szkole. 16.10 Kronika.
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z brat­
kiem. 17.45 ZSRR — 50. 19.10 Przy­
pominamy, radzimy... 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Pomyłka
— proszę się wyłączyć — film 
prod. USA. 21.15 Świadkami były 
książki — reportaż. 21.45 Program 
estradowy. 22.15 Dziennik. 22.35 
Fragmenty meczu hokejowego 
Czechosłowacja — Szwecja.

PIĄTEK — 8.25 Pomyłka, proszę 
się wyłączyć — film. 9.55 Dla 
szkól. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora. 
17.25 Nie tylko dla pań. 17.50 Gra­
my o telewizor. 18.15 Kronika. 
18.35 Za kierownicą. 19.05 Turysty­
ka 1 wypoczynek. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Delta Dunaju
— film. 20.30 Panorama tygodnia. 
21.10 Teatr TV: Legenda o Wie­
niawskim — Kazimierz Zygmund.
zzzzzzzzzzzz/zz/zzzzzzzzz

POGODA
NA PRZEŁOMIE października 1 

listopada ustaliła się ciepła 1 prze­
ważnie słoneczna pogoda. Jest to 
zasługa wyżów barycznych, które 
usadawlają się w bliskim sąsiedz­
twie Polski. W najbliższych dniach 
nie powinno się wiele zmienić. Bę­
dzie nadal stosunkowo ciepło od 8 
do 15 śtopni, noce bez przymroz­
ków, Jedynie przy dłuższych roz­
pogodzeniach możliwy spadek tem­
peratury nieznacznie poniżej 0.

FROMYH
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W chwili obecnej, liczba 

zatrudnionych w dziel­
nicy kobiet przekracza 

liczbę 24,5 tys. Stanowi to 38 
proc, ogółu zatrudnionych. Do 
końca roku, zatrudnienie po- 
dejmie dalsze kilkaset kobiet, 
osiągając okrągłą cyfrę 25 tys. 
Jest to zjawisko dla naszej 
gospodarki bardzo korzystne, 
bowiem wzrastająca aktywi­
zacja zawodowa kobiet, przy­
czynia się do łagodzenia defi­
cytu męskiej siły roboczej.

Gros kobiet zatrudnionych 
jest w przemyśle i handlu. W 
tych też dziedzinach zanoto­
wano w 1971 r. największy 
przyrost zatrudnienia. I tak: 
1405 w przemyśle, 477 w han­
dlu.

W pierwszym półroczu br. 
zapotrzebowanie na kobiecą 
siłę roboczą, stanowiło 20 proc, 
ogólnej liczby wolnych miejsc. 
Skierowano na nie 1754 kobie­
ty. W porównaniu do analogi­
cznego okresu minionego roku, 
nastąpił wzrost skierowanych 
do pracy kobiet o 276. Liczba 
ta mogłaby być znacznie wyż­
sza. gdyby nie to, że nowohu- 
cianki bardzo niechętnie po­
dejmują pracę na stanowi­
skach sprzątaczek, salowych, 
zmywaczek i pomocy kuchen­
nych. Natomiast do prac in­
nych, nie posiadają odpowied­
nich kwalifikacji. Nie odnowia-

zatrudnienia kobiet
aa im też praca na trzy zmia­
ny.
PRACA CHAŁUPNICZA — 

POSZUKIWANA
Analiza sytuacji, jaka ak­

tualnie panuje na rynku pra­
cy dla kobiet wykazuje, że 
najbardziej poszukiwaną pra­
cą, jest chałupnictwo. Kobiety 
bowiem chcąc pracować zawo­
dowo, pragną jednocześnie, a- 
by ta ich praca, jak najmniej 
kolidowała z obowiązkami 
matek i żon. Toteż nie mając 
im tego wcale za złe, polityka 
zatrudnieniowa już od dawna 
zmierza w kierunku znaczne­
go zwiększenia podaży pracy 
w systemie nakładczym. Uczy­
niono w tym względzie już 
wiele, ale stanowczo niewy­
starczająco w stosunku do 
wzrastającego popytu. Nowa 
Huta ma tu szczególnie duże 
trudności, bo na jej terenie 
działają zaledwie dwa zakła­
dy zatrudniające chałupników. 
Są to Spółdzielnie „Aktywiza­
cja” i „Rzemiosło”. Spółdziel­
nie te zgłaszają rocznie do 
Wydziału Zatrudnienia średnio 
30 wolnych miejsc, podczas 
gdy zapotrzebowanie wyraża 
się cyfrą ok. 120. Aby temu ja­
koś zaradzić, z wydatną po­
mocą Nowej Hucie przychodzi 
rokrocznie Wydział Zatrudnie­
nia w Krakowie.

Nowości beletrystyki
Jcsif Gicraslmow — „Wahanie”

— Bardzo ciekawa powieść psy- 
ctiolosiczno-obyczajowa rosyjskie­
go pisarza średniego pokolenia. 
Tematem książki jest konflikt u- 
czuciowy pomiędzy trojgiem lu­
dzi.

Czytelnik, cena 10 zl.
Włodzimierz Maciąg — „Żerom­

ski — opowieść o wierności” — 
Książka biograficzna, poświęcona 
naszemu wielkiemu pisarzowi. 
Autor oparł swoją pracę o doku­
menty, listy i autentyczne fakty
— całość jednak jest ujęta w for­
mę beletrystyczną.

Wyd. Śląsk, cena 40 zl.
Jerzy Wilmański — „Rzeczy dzi­

wne 1 ciekawe” — Zbiór felieto­
nów drukowanych w prasie łódz­
kiej. Są to różne dykteryjki, cie­
kawostki i refleksje o ludziach, 
życiu i książkach.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zl.
Barbara Wachowicz — „Malwy 

na lewadach" — Bardzo sym­
patyczne reportaże autorki specja­
lizującej się głównie w biogra­
fiach sławnych ludzi. Te dotyczą: 
Chopina, Mickiewicza, Sienkiewi­
cza. Kasprowicza — ich krewnych 
1 miejsc w których przebywali. 
Całość uzupełniają liczne ilustra­
cje.

Wyd. Iskry, cena 23 zl.
Truman Capote — „Śniadanie u 

Tiffany‘ego — „Harfa traw” — 
Nowe wydanie dwóch znanych 
mikropowieści popularnego ame­
rykańskiego pisąjza średniego po­
kolenia.

Czytelnik, seria z Delfinem, ce­
na 10 zl.

ROZ "< /ZANIE Z NR 43 
KP.ZYŻÓWKA

Poziomo: 5. prowincja, 8. klaser, 
9. wiadro, 10. emir, 12. regulator,
15. mika, 17. Kraków. 18. miasto, 
19. lambrekin. 20. Żywiec, 22. yeo- 
men. 24. żaba. 25. ambrazura. 
28. Irak. 29. bielmo, 31. weduta, 33. 
formularz.

Pionowo: 1. Apis, 2. popręg. 3. 
uchwyt, 4. mata, 6. kleryk. 7. 
kromka, 11. margaryna. 12. rewo­
lucja, 13. literatka. 14. romantyka,
16. katecheta, 21. łganie. 23. obla­
ta. 26. biodro, 27. ukwial, 39. lufa, 
32. doza.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. odbitka. 6. pierogi, 

9. Wodokty, 10. drożdże.
Pionowo: 1. polepa, 2. Warmia. 

4. legenda, 5. Korsyka, 7. gwóźdź, 
8. rygiel.

Olgierd Budrewicz — „Sagi war­
szawskie” — Drugi tom opowieści 
o znanych i zasłużonych warszaw­
skich rodzinach, którzy przyczyni­
li się do rozwoju życia kulturalne­
go naszej stolicy.

Czytelnik, 'cena 15 zl.
Patrick Quentin — „Jego dnie 

żony” — Powieść popularnego an­
gielskiego pisarza. Wątek sensa­
cyjny, o który oparta jest treść 
książki jest charakterystycznym 
gatunkiem literackim z twórczo­
ści P. Quentina.

Czytelnik, cena 20 zł.

Trudność problemu zatrud­
nienia w systemie nakładczym 
polega też na tym, że 90 proc, 
zgłaszanych miejsc, to propo­
zycje dla kobiet posiadających 
własne środki pracy. Tymcza­
sem środki te posiada raptem 
20 proc., reszta kandydatek 
nie ma ani środków, ani pie­
niędzy na ich zakup.

NA PÓŁ ETATU
Dążąc do rozwiązania tru­

dności, jakie mają miejsce w 
grupie kobiet poszukujących 
pracy nakładczej, stworzono 
im zastępcze możliwości w po­
staci pracy na pół etatu. Z tej 
formy zatrudnienia skorzysta­
ło dotąd już kilkaset kobiet, 
fjie wszystkie jednak, którym 
jest to proponowane, decydu­
ją się podjąć pracę na pół e- 
tatu. Główną przyczyną tego, 
są niewysokie zarobki, nie- 
atrakcyjność pracy, strata cza­
su na dojazdy. Zatem aby 
zwiększyć zainteresowanie tą 
formą zatrudnienia, należy 
zreformować jej system, bio- 
rąc za podstawę przede wszy­
stkim fakt większej wydajno­
ści pracy kobiet, zatrudnio­
nych w niepełnym wymiarze 
godzin. Należy też zdopingo­
wać zakłady pracy, aby ofe­
rowane przez nie wolne miej­
sca obejmowały szerszy niż 
dotąd wachlarz stanowisk i 
rodzaj zajęć. Można to osią­
gnąć m. in. przez organizowa­
nie całych brygad roboczych, 
pracujących na pół etatu.

PROBLEM KOBIET 
Z MATURAMI

Osobnym zagadnieniem w 
problemie • zatrudnienia jest 
sprawa dziewcząt i kobiet, po­
szukujących wyłącznie pracy 
umysłowej. Mając średnie wy­
kształcenie, typu ogólnego, 

I chcą być zatrudnione nie 
I gdzie indziej, jak tylko w biu­

rach, na stanowiskach admi­
nistracyjno-gospodarczych

W pierwszym półroczu br. 
do pracy w biurach, skierowa­
no 113 kobiet, a oczekuje ich 
na skierowanie średnio 45 mie­
sięcznie. Wynika z tego, że ta 
grupa poszukujących prasy, 
jest nie tylko liczna, lecz 1 
nader kłopotliwa. Przede 
wszystkim dlatego, że mając 
aspiracje, nie mają kwalifika­
cji. Problem ten, w tej chwili 
bodajże najtrudniejszy do roz­
wiązania, może ulec prawie 
całkowitej likwidacji pod je­
dnym wszak warunkiem: że 
kobiety z maturami w więk­
szym niż dotychczas stopniu, 
podejmą proponowane im 
szkolenie zawodowe. Decydują 
się one jednak na to z tru­
dem, bowiem szkolenie wy­
dłuża okres ich oczekiwania 
na pracę.

PRACY JEST DUŻO. ALE...
Globalnie rzecz biorąc, nie­

prawdą jest, iż pracy dla ko­
biet brakuje. Nie brakuje jej 
w zawodach ekonomistek z 
kilkuletnim stażem pracy, 
sprzedawczyń, bibliotekarek, 
krawczyń, fryzjerek męskich, 
rewidentek, maszynistek, ka­
sjerek, pomocy technicznej. W 
tych zawodach wolnych miejsc 
jest cztery razy więcej niż 
kandydatek. Taka sama lub 
bardzo podobna sytuacja i- 
stnieje w zawodach sprząta­
czek, salowych itd.

Jakie zatem nasuwają sie 
pod adresem przyszłej polityki 
zatrudnieniowej w dzielnicy, 
wnioski i postulaty? Przede 
wszystkim takie, dzięki któ­
rym można będzie stosunko­
wo w najkrótszym czasie za­
spokoić potrzeby jak najwięk­
szej ilości poszukujących pra­
cy kobiet. Do tych zagadnień 
jeszcze powrócimy.

OKTAWIAN HUTNICKI

Dni Filmu Radzieckiego
Trwają obecnie Dni Filmu 

Radzieckiego, w czasie których 
zobaczymy wiele interesują­
cych pozycji.

I tak: w dużej sali „Świtu“ 
do 4-go grana jest „Minuta 
milczenia", od 5 do 6 bm. — 
„Polonez Ogińskiego“ (o któ­
rym piszę oddzielnie), od 7 do 
8 bm. „Solaris“ wg powieści 
S. Lema, od 9 do 10 bm. „Ko­
chany drapieżnik“ — film dla 
dzieci oraz 11 i 12 bm. „Ostat­
nia gra Karima“.

W malej sali zobaczymy: 4 
bm. arcydzieło radzieckiej kla­
syki fiimowej — „Pancernik 
Potiomkin“, 5—6 bm. — „Bu­
rza nad Azją“, 7—8 bm. — 
„Czapajew“, dramat z lat re­
wolucji, 9—10 bm. „Delegat 
floty“ oraz 11—12 bm. — „My 
z Kronsztadu”.
„SZKLANA KULA" 
REŻYSERIA: STANISŁAW

RÓŻEWICZ 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“,

6—8 BM.
Przed kilku laty bardzo po­

pularną postacią w Krakowie 
był włóczęga zwany „Świę­
tym“. Stał się on pierwowzo­
rem bohatera noweli „Święty“ 
Kornela Filipowicza, wydanej 
w zbiorze „Co jest w człowie­
ku“, która z kolei posłużyła 
za podstawę scenariusza 
„Szklanej kuli“. W odróżnie­
niu jednak od noweli, poświę­
conej przede wszystkim posta­
ci „Świętego“, w filmie w cen­
trum uwagi znajduje się piąt­
ka maturzystów, którzy fascy­
nują się postacią włóczęgi, 
lecz głównie zastanawiają się 
nad własną przyszłością i nad 
wyborem swojego „miejsca na 
ziemi“,

W filmie grają bardzo mło­
dzi aktorzy. Z całej piątki 
najstarszy — jedyny z dyplo­
mem — jest nieżyjący juz 
Andrzej Nardelli. Ze starszych, 
bardziej doświadczonych akto­
rów, zobaczymy m. in. Fran­
ciszka Pieczkę, Wandę Łuczy- 
cką, Hannę Stankównę. Film 
jest barwny.
„POLONEZ OGIŃSKIEGO“ 
REŻYSERIA: LEW GOLUB 
PRODUKCJA: RADZIECKA

Jest to szerokoekranowy film 
wojenno-przygodowy dla dzie­
ci, choć i starsi z pewnością 
oglądną go z przyjemnością. 
Film podejmuje temat „dziec­
ko i wojna“. Bohaterem jest 
mały chłopiec, którego los sty­
ka z białoruskimi partyzanta­
mi; chłopiec walczy, blerze u- 
dział w niebezpiecznych ak­
cjach.

Rolę małego Wasylka reżr- 
ser powierzył uczniowi IV kla­
sy jednej ze szkół muzycznych 
w Leningradzie — Ilji Cuk- 
kerowi. W filmie gra również 
polski aktor — Piotr Pawlow­
ski.

ZAKUPILIŚMY
„Najemnik“ — barwny we­

stern produkcji amerykańskiej, 
debiut reżyserski aktora Pete­
ra Fondy. Historia dwóch 
przyjaciół-kowbojów, z któ­
rych jeden staje przed alter­
natywą — dochować wierno­
ści przyjacielowi, czy rodzinie?

„Ten trzeci“ — barwny, 
NRD-owski dramat psycholo­
giczny, jedna z czterech Głó­
wnych Nagród na tegorocznym 
festiwalu w Karlovych Va- 
rach. Młoda kobieta, dwukro­
tnie rozwiedziona, samotna t 
rozgoryczona, spotyka człowie­
ka, z którym wiąże swe ży­
ciowe nadzieje, (dr)

Krzyżówka z hasłem

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 42 WYLOSOWALI:
1. Teresa Kula — N. Huta, os. 

Ogrodowe 17/16; 2. Janina Trem- 
blńska — N. Huta, os. Zielone 6 18; 
3. Bogumiła Wolfram — N. Huta, 
os. Złotego Wieku 27 71; 4. Jan 
Niesporek — N. Huta. os. Hutni­
cze 8 14; 5. Aniela Górszczyk — 
Kraków, ul. Krzywa 4.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą, 
raz w miesiącu.

,G Ł OS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina Telefony bezpośrednie — 
>28-99 przez centrale H1L — 
446-M <01-20 wewn. «8-11 (re­
daktor naczelny). 47-69 (sekre­
tarz od po w. redakcji). 55-61 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra­
sa” w Krakowie. Wielopole 1.

Po rozwiązaniu krzyżówki, lite­
ry w kratkach ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu, czytane 
w kolejności od 1 do .37, utworzą 
hasło, które wystarczy nadesłać 
Jako rozwiązanie krzyżówki.

Poziomo: 1. kaczka chociaż nie 
kaczka, 4. ptak Ateny, 6. Jednoro­
czny odłóg. 9. reprezentacyjny 
bramkarz Górnika, 13. nędzne po­
słanie, 14. rury odwadniające, 15. 
piękna, gęsta trawa, 16 Imię żeń­
skie, 17. do przechodzenia w szko­
le. 18. kolumienka w balustradzie, 
21. ogólnie przyjęta zasada. 24. 
grządka kwiatowa, 31. naczynie 
związane z herbatą. 32. kochała 
się w nim „Trędowata", 33. naj­
ważniejsza dla murarza, 34. rodzi­
na pszczół, 33. okres (duży) czasu. 
36. nowotwór złośliwy, 39. nasz- 
czytek, rzeźbiarski element deko­
racyjny w architekturze starożyt­
nej, renesansowej, barokowej 1 
klasycystycznej. 43. wielki bęben 
w dawnym wojsku, 48. pierwsza 
kondygnacja, 49. sceniczny dramat 
muzyczny, 50. głoska na papierze, 
51. naturalny ochraniacz rany, 52. 
drzewo górskie w Polsce chronio­
ne, 53. kierunkowskaz, 55. senior 
dawał wasalowi. 56. płaski dra.g 
żelazny, 59. stugębna, 60. grecka 
Wiktoria, 62. rządy despotyczne,
63. znany ośrodek wyrobu Instru­
mentów lutniczych we Włoszech,
64. 26. xn.. 68. Idziemy dó niego, 
71. kanapka, sofka, 72. jest na li­
ście wyborczej, 73. dzieło Verdie- 
go. 76. elektryczny ręcznik, 80. 
ciasto z Torunia. 81. niewielka po­
siadłość wiejska. 82. znana Jagiel­
lonka, 86. napój z pianką, 88. za­
dymka, 91. roślina z rodziny war- 
gowatych albo drobiazg bez zna­
czenia. 92. grzyb z pomarszczoną 
główką. 94. strzegła ogniska domo­
wego Rzymian, 95. kres Jej poło­
żyła Rewolucja Październikowa. 
96. modny zarost, 97. podpora ka­
pelusza borowika. 98. mlasto-twier- 
dza nad Bugiem, 99. tytuł bisku­
pów obrządku greckiego, 103. hi­
storia pisana bieżąco, 107. robi 
meble, 110. zabawa co się zowie, 
111. był rekordzistą w rzucie mło­
tem, 112. ma swoje ministerstwo. 
113. bierność. bezwładność, 114. 
wydatek pradziadka. 113. okup, 
119. orgie czarownic. 123. wódka z 
wina, 126. stary mebel, 127. składa 
się z kopiejek, 126. ostre bóle, 
zmartwienie, strapienie, 129. znany 
reżyser, 130. dzlejnica w Warsza­
wie, 131. np. Kon-Tiki, 132. komi­
sja sędziowska na konkursach. 
133. poeta 1 plęśnlarz Celtów, 134. 
działa na nos.

Pionowo: f.‘,.fcałtan. 2. vimba, 
vimba (z rodziny karplowatych). 
3. wyspa niegdyś słowiańska, dziś

należy do NRD. 4. kufer, skrzynia 
prababki, 5. Odyn, 7. Jak śnieg 
biała według Mickiewicza, 8. pra­
cuje siecią, 9. zdobył zloty medal 
dla Polski w Monachium, 10. za­
planowana droga wycieczki, 11. 
krzyżówkowe imię żeńskie. 12. Je­
dnostka długości w układzie SL 
19. gałązka, witka, 20. ułatwia na­
pełnienie butelki, 22. odznaczenie 
honorowe. 23. malarz 1 grafik fran­
cuski (1832—83), 25. płaska, drew­
niana do prania, 26. występuje w 
herbacie 1 kawie, 27. iskra, 28. 
znana roślina oleista o jadalnych 
nasionach, 29. ciecz do usypiania, 
30. śląska gra 32 kartami, 37. ptak 
z rodziny sokołów, przelotny, 38. 
generalski, żałobny, 40. kuleczka 
płynu, 41. miasto pow. w woj. 
opolskim. 42. wzorzec np. metra. 
4Ą dźwiga! na barkach sklepienie 
niebieskie (tak uważali Grecy), 
45. piszczący niedostatek, 46. oko­
ło 56 arów, 47. artysta od weso­
łych ról. 53. dziecko białego 1 In­
dianki, 54. Indianin z dorzecza 
Rio Grandę del Norte, 57. mgła 
lub matoł, 58. sygnał o niebezpie­
czeństwie, 59. okres, studium, sto­
pień rozwoju, 61. odgłos, odbicie 
dźwięku. 65. przelanie praw z je­
dnej osoby na druga. 66. klapka 
na ubraniu, 67. od 1963 r. nazywa 
się Malawi, 68. orzech gigant. 69. 
nazwisko trzech malarzy czeskich 
(ojca i dwóch synów), 79. indyk.
73. żółtawy kamień szlachetny.
74. wybitny kompozytor włoski 
1313—1901, 75. bywa minister bez 
niej. 77. jedno z twych dwojga. 
78. scena w cyrku, 79. opryszek. 
nożownik. 83. marago zagraniczne.
84. może startować na olimpiadach,
85. miasto pow. w woj. katowic­
kim. 86. kocioł do „gotowania" 
kartofli pod ciśnieniem, 87. winien 
służyć seniorowi, 89. uprzykrzony 
owad. 90. gwóźdź z szeroką głów 
ką. 92. chodak na drewnianej po­
deszwie. 93. warzywo — okaz zdro 
wia, 100. służyć do pływania, 10! 
szklak komunikacyjny, 102. ofiara 
Kaina, 103. narzędzie do rozszcze­
piania (np. drewna), 104. ostatni; 
litera grecka. 105. dwustronny 
zamsz, 106. napój alkoholowy o 
silnym zapachu, 107. obszar pokry­
ty roślinnością bezdrzewną, 108 
Arsen, 109. odprowadza wodę de­
szczową. 115. mundur zakonnika. 
116. zwój jakiegoś materiału, 117 
katarakta, 118. ubranie, 119. spie­
kota, 120. pływający znak nawiga­
cyjny, 121. czasem w niej coś pi­
szczy, 122. zasadniczy posiłek, 123. 
rodzal kraju sukni, spódnicy. 124. 
religijny obraz wschodni, 125. u- 
padek firmy, kryzys, bankructwo.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 10 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe D<- •* 
złotych. - ■ •


